
N er 51. Kraków, Niedziela 4 Marca 1894.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o de zapas starczy, w Krakowie po iO cnt., z przesyłka pocztowa 12 centów  
w e L w ow ie po 10 cen tó w  de nabycia w b iurze dzienników , przy u licy  Karola Ludwika T. 9 . ’

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ...........................................................................
Poczta w państwie au stryack iem ........................................

„ .  niemieckiein.............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego
Prenumeratę przyjmuje się tyllto od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z Die- 
niędzmi i praekaay pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłaó franco 
do Administracjo Czasu w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 
pocztowe). — Listów mefrankowanych me przyjmuje się. -  Rękopismdw nadsyłanych nie zwraca się

na cały rok na kwartał
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
Listy z pie- CZAS

Rocznik XLYTI.

jrarira
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya Czasu «  Krakowie i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę ksietrar 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza nlac Marv- 
aCD ^an<̂ e* Bajera ul Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmer* 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Wadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumerate 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Kaczkowski 
Courbeyoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt A Comp.); w Frankfurcie n. m. G. L. Daube A Comp 
w Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy nl. Senatorskie

Oświadczenia Bossego. pełnie jawnie z żądaniem, które mówca powtarza 
w zapytaniu: j a k  s t o i  s p r a w a  p r z y w r ó c e ­
n i a  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s z k o l e

Na onegdajszem posiedzeniu pruskiej Izby depu I lu d  o w e j ?  (Oklaski na ławach polskich), 
towanych, podczas rozpraw nad etatem minister- Minister oświecenia Dr B o s s ę  oświadczył, że 
stwa wyznań, zabrał głos p. X. prałat J a ż d z e w -  gotów jest przyczynić się do uproszczenia adrni- 
s k i  i przemówił w te słowa: Inistracyi majątku kościelnego. Potępiał dalej mi

polskich przyjęto powyższe zuchwałe insynuacye, wadzonej nad nim dyskusyi w parlamencie. W opo-
zwrócone przeciwko Polakom, a minister B o s s ę  zycyi nieprzejednanej zostali tylko konserwatyści,
uważał za stosowne uspokoić hr. Limburga, że a i tych ataki osłabły pod koniec. Narodowo - li
nowe rozporządzenie nie osłabi niemieckości, prze- beralni kapitulowali oczywiście bez zastrzeżeń przez
ciwnie ma ono się właśnie przyczynić do wzmo- usta Bennigsena; a z mowy Liebera okazuje sie,
cniema niemieckości. C zy  P o l a c y  wy  s t ą p i ą  że znaczna większość centrum odda swoje głosy za

Wykazałem w roku zeszłym, że w mej dzielni-1 nister, że fundusze alumnatu poznańskiego uży-1 a 1 e ż e o n e  n ie  z o s t a n ą  u w z g  1 ę d  n i on e’ I ndnisIra^kaHm^ 1' lA ^ A i-8^  gJó" “' e łuPiest^em i pobieraniem
cy ojczystej walka kulturna pozostawiła najgłęb-1 wane są także na stypendya dla uczniów prote- z a  to  r ę c z y .  ' 7a|;,.7„} j n r r  „„ ’ «. . .A  ^ publiczny płat od karawan, idących z Sudauu do brzegów
sze ślady, które dotąd zatarte nie zostały. W V stanckich i zaręczał, że postara się o to, by fun- r i  i Prz®cm tm 7  t1r.^ktatu; . ~ , Tymcza- Śródziemnego morza. Auhmmidenowie podbili cały
statnim roku mało się pod tym względem zmie- dusze zużywane były stosownie do zapisu funda- semMiquel zaakcentował solidarność całego rządu kraj nad lewym brzegiem Nigru od Timbuktu do
niło, jakkolwiek w poszczególnych punktach p. torów. w tej sprawie, i otrzymał za to uścisk dłoni hr. Say, ale władza ich jest raczej nominalną i za-
minister okazał dobre chęci. Składam mu też po Co do nauki języka polskiego, to nie spełniły P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .  I A °.lA ?  J® w ubolewaniach nad dolą roi | wdzięczają ją  tylko tchórzostwu murzynów sudan-

złupiwszy całą okolicę Timbuktu; należą oni do 
pokolenia Aulimmidenów, które według tradycyi 
zdobyło w wieku X I  całą północną Afrykę, a na­
stępnie część Hiszpanii. Z nimi to walczył Cyd, 
a w historyi znani są pod nazwą Almorawidów. 
Obecnie zamieszkują oni południową część Sahary

dziękowanie za to, że przywrócił proboszczom I się nadzieje, jakie rząd przywięzywał do instytu- 
przewodnictwo w dozorze kościelnym; muszę atoli cyi prywatnej nauki języka polskiego. Prywatna 
wyrazić ubolewanie moje, że nie chce zmienićInauka języka polskiego doprowadziła do najgor- i^raków  3 marca.

nictwa posunął się minister skarbu tak daleko, żelskich. Oprócz tego prowadzą oni nieustanną wojnę 
mowa jego nie różniła się wcale od wywodów z innemi plemionami Tuaregów. Według Bartha, 
konserwatywnych opozycyonistów. W dyskusyi od- Aulimmidenowie dzielą się na 12 pokoleń i mają 
sionił się między innemi ważny argument prze 3.000 namiotów. Każdy namiot dostarcza trzechopartej na zupełnie fałszywej podstawie ustawy o szych nadużyć, przeciążała ona dzieci w pracy do | Przywódcy trzech klubów skoalizow an^h I “ ° ‘u(  . “““VjT llłccu

administracyi majątku kościelnego. Mogą wpra- tego stopnia, że na tern cierpiała nauka języka stawili zakomunikowane j  n r z e r j e i  r ^  a* traktatowi poruszony przez hr. Kan.tza. zbrojnych jeźd źców . Jak w id zim y, liczba tych  
wdzie zachodzić wypadki, w których można so niemieckiego. Często także urządzano e g z L in a  nistrów główne zasldy reformy wyborczel ' ° -  “  - ^ “ U81 8Powodowac. |afrykańsk ich  n.eprzyjac.ół Francyi m e je s t  zbyt
b ie  ŻyCZyć i f l f n ip n in  rpnrpV A nfn^ .v i  n a r a f i a l n o i  n n  I w  Celach demOnstraCVl D olskich ( ? ) .  T a k ż e  h v l i  I x n n f a n i o  o tn n ln l .  n» . ------ : i . ,  . . I

przy 
sów jest

K o r e s p o n d e n c y a  „ C z a s u ‘i

B m l a - P e i z t  1 marca.
_  , _ (CNJ) Rozprawy o ślubach cywilnych coraz wyraż-

pniwincyi1 sask iej'T  Westńilh"A(P(dakiwanie" na la-1 techniczno-szkolnego stanowiska zająłTuę" zbad7  I * k i e T , ' 7 3  I T * S  “ader 8ymPatyf  Wobec' P ^ b ie g u  I niej stają się prostym turniejem parlamentarnym,
wach polskich). T jlko  w ten sposób m o ż n a b y  Uiem kwestyi, czyby me można zastąpić prywa- posiedzeniu Izby z dnia 2 3  n a ż d z i S l  W n l «  L  ^  y ’  ?  y  komisyjne nad trak- który nawe nie obudzą żywszego interesu w szer-

- J- -  - ,r l*„„; — i,. —i„u:—  —  I . . . j . " f  pazuziermaa. Wmo tatem są właściwie zbyteczne, gdyż stanowi on szych warstwach ludności. Zrazu autorowie wrze-zVl IHIRnnWinia Ha lltnTAxnn,,: ~  ̂ ■ I • , >.. * . .  . I . * - . . . .  . .

mocno, że rząd stawia tak wielkie trudności osie- było wogóle mowy o projekcie wojskowym lub reformy przedłożone b ^  ^  A ,A, e^ n tu a in o 8 «  przyzna, także M.quei,
dlaniu się zakonów w Księstwie, chociaż tylko traktacie rosyjskim, zastanawiał się nad usunię- siedzeniach stronnictw p o c z e n ^  “  y rów“0C . \  f6'
zakonnic/um iejący  po polsku, idolni bylibj u- ciem tej prywatnej nauki, gdyż przyszedł do u ogłoszenie odnośnego d a C u  Co do P ' 815 przyCZyn,C d° P°w’ek^ m a  do-się przyczynie ao powiększenia 

samej re-|w ozu, co skompensuje przewidywany ubytek. — Iczynić zadość pasterskim obowiązkom względem znania, że nie należy jej tolerować, skoro nie formy wyborczej obiegaia w kołacb narlampńtar I m ™ '  J ,
tych tysięcy Polaków, którzy są rozproszeni p o U o żn a  mieć nad mą kontroli. Dlatego z czysto nych pogłoski, że dośfściśle łaczl sie ^  3 P‘ Kościel8kie&° była PrW a Przez Parla'
   i  ______________ i_* i  :  t t t  i  • ? / n . i . i . ! _• _ ___________ I f  p p h  n i r » 7. n n - H 7.K n l n p p T i  s t n n n  w i s l r a  7 .1 1 1 0 )  n  K  o  /-ł«  I 1,.; ^   11 »

™  Polacy jak  dotąd, tak i nadal m u s z ą l f e r e s i e  u a u a i  r e n g n  m a  t y c u  u c z  n i ó w, I liczba 353 deputowanych. zA vch 4 3  l £ T “ /  ° ‘ę  , łVUUCU.
się domagać praw swoich. Niesłusznem jest, ż e  k t ó r z y  n a  w y ż s z y m  s t o p n i u  p o b i e r a j ą  piątej kuryi na każdy krai koronnv nrzvnadnl a ato w i głosować,
fundusze, które dawniej służyły do kształcenia n a u k ę  r e l i g i i  w j ę * y k u  p o l s k i  m. Ograni-1  y , aj koronny przypadnie | Położenie Francuz

objawy ludowego entuzyazmu. Popularność nie 
Francuzów w Sudanie poprawiło się I zawsze dowodzi pożyteczności pewnej akcyi poli-

nauiiaiywne naiezy taK rozumieć, że od sze i bardziei m-zemvsl ir pizez szozęsuwj auiuuiuy łuuibu- ijlzucj. u  aoscieino-pomycznycn zamystacn ga-
n^bT w ają  Także na rzecz ewangelickich d z i e c i .  I rodziców żądane będzie pozwolenie i że nauka Czechy i Galicye n rz v n a 'd lia in a A  zwła8zcza “ a danta TJt'ffre-. która Przy by,a do Timbuktu 12 lu- binetu p. Wekerlego nie można nawet twierdzić, 
W  Poznaniu istniał dawniej alumnat, w k t ó r y m  języka polskiego nie ma być udzielaną wbrew mandatów tei ka teL rv i zaacznieJ8za liczba tego. Jak  wiadomo, podpułkownik Bonmer pozo że zostają w zgodzie z pewnemi prądami ludo-

- * '  • ■ — - ł - ł ł / l A  r r r  XT n  I I  l r  4  n  n  4 «  . — . ' A l  . I » O  J  ‘  ‘ I S t f ł  W i ł  M A ł / i m A  O O T O O - A  U 7 A 1  o  I r  O 1X7 Q o n C J O n f l i n O *  n O f l  I m a m i  R a  r / )  T A  o l n o T n m  V> n x r r n / v r .  . ^ I . . .  . * I .  o  T . .

0 ‘r r ć l L l i  I . . .  .7 t t * w J  A u i u u t i j  r  J  I a  O l ( J Ź

biednych’ chłopcóT“ katolickich 7  obecnie''u żywa leżenie fakultatywne ' należy tak rozumieć, żeT d  | sze^f E S ^ mzL vsS  I " beA 'er P^ez szczęśliwy marsz kolumny komen-1 tycznej. 0  kościelnj-politycznych zamysłach‘ ga-
zecz ewangelickich dzieci. I rodziców żądane będzie pozwolenie i żc

.. ____  _____  „awniej a lu m n a t ,  w k tó ry m  języka polskiego nie m a  być udzielaną
60 biednych chłopców przysposabiano do stanu woli rodziców. N a u k a  t a  m a  t r w a ć  2 l a t a .

esznie istniał taki zakład Cofnięcie rozporządzenia dotyczącego p r  
iwa te alumnaty zniesiono, nauki polskiej nastąpiło z czysto rzeczow;
iest, że dzisiaj w s e m i n a  w ° d ó w ,  a zaprowadzenie nauki języka poisaiegoiau rosyjskiego w toczacveh sie roknw' ” h u * I r~~te 1— . nuaię * u<nuuu, io co jcu ju ic  ło  azuzupiegu aoiaa

ryum duchownem nie z n a j d z i e s z  a n i  j e d n e g o  s y n a  w planie szkolnym nie ma bynajmniej oznaczać dlowo-politvcznvch M i n i = t A  nan- Joflre wyruszył 2 7  grudnia z  Sansanding według ludzi, należących wprawdzie do inteligencyi, ale
..................    - „ i -  - x  j . „  H ^'^czuycn. Minister spraw zagranicznych instrukcvi. nt.rzvnianvr-li -----------____________ i. u  : ___ ____________

w a ć  2 l a t a . l  Z początkiem przyszłe? l • aK a • stawił Połowę sweg° wojska w Sansanding nad wemi Bardzo słusznie b. prezes gabinetu hr. Ju-
dnehownego; w TrzemesTmT Tstniał taki zakład I Cofnięcie rozporządzenia dotyczącego prywatnej w Budapeszcie konferencvl i ^  ą .81§ ^ ruy“ . Nigrem pod dowództwem Joflfre a , gdyż busz Szapary w znakomitej swej
dla 30 chłopców. Obydwa te alumnaty zniesiono, | nauki polskiej nastąpiło z czysto rzeczowych po | skich ministrów nad I . .f?r80wny ,ni mar8Zami dotrzeć do Timbuktu | żył, że myśl tych wrzekomych re
a następstwem tego jest, że dzisiaj w semina

mowie zauwa-
dla 30 chłopców. Obydwa te alumnaty z n ie s io n o , nauki polskiej nastąpiło z czysto rzeczowych po I skich m w T s t o ó w ^ n a d T 1 w ? g i e r ' l  ti!lclai  torsowny mi marszami dotrzeć do Timbuktu I żył, że myśl tych wrzekomych reform nie wyszła

' • • ' ’ 'wodów, a zaprowadzenie nauki języka polskiego du rosyjskiego w toczących si r o k o w a ^ T  h *  I Iff Ponj°cy zagrożonej flotylli francuskiej, wcale z narodu, lecz jedynie ze szczupłego kółka

włościańskiego. Należałoby przynajmniej przecież nowego jakiego zwrotu w zachowaniu się rządu hr. Kalnokv i 1‘n8trukcJ'j> otrzymanych od Bonnier’a, mając z sobą niereprezentujących bynajmniej rzeczywistej opi
zabranych pieniędzy użyć stosownie do celu pier- względem Polaków. To, co rząd teraz przedsię jadą p r a w L ń o d S f  7^? V  \ U a ‘y ^ ó w .s u d a ń s fc ie h , szwadron spa nii narodu.
wotnego zapisu. Wzbudza to także żywe nieza- wziął, jest tylko dalszym konsekwentnym krokiem ponieważ zaś nrzv rnkndonioTh nhnJ*; ” ape8Z “ ’ , * , zla,a górskie, niesione przez muły. Pochód Prawdę tę zwolennicy projektu rządowego czu-
dowolenie, że prowincyonalny radca szkolny w pro- do celu, którym jest ochrona i rozwój języka nie- o kwestve aararnV przeważnie był bardzo utrudniony wskutek ogromnego wyle ją coraz wyraźniej, to też pomimo gorliwej re-
wincyi przeważnie katolickiej nie jest katolikiem. L ieckiego . 7 M e 2 5 n f f i  £  i S  f H WU który trzeba było dwa razy się klamy dziennikarskiej corazAzadziej zdobywają
Temu przypisują przyczynę, że polskim i kato- Tak brzmi oświadczenie ministra Bossego. O pe- udział w konferencyach Ostatnia jeszcze kwestya S T b ^ a l i c z ^ e ^ r t l ^ k S  kolumny na- się w sejmie na mowy, któreby choć trochę pod-
lickim dzieciom uczyniono uczęszczanie do kato- wnych ustępstwach na rzecz języka polskiego, sporna odnosi się do cła od żvta Zarówno do au uvm krain O d L i  f  t-  nieurodzaj- nosiły się po nad poziom mierności i pospolito-
łickich gimnazyów prawie niepodobnem za po- U p a trz o n y c h  przez ministra s t a i n i e  w kitu- stryackiej “ po L j r j s k tó  s te .S -1  &  ™  Oczekiwana z pewnem naprężeniem mowa
mocą przepisu, aby tylko */, uczniów pochodziła U l e  i ograniczenia, zastrzegamy sobie poczynić Łow cza dążność do porozumienia i jest nadzieja, funke trzeba było stoczyć walkę z Łejscowym  E t K  nadzieje obozu
z poza Poznania. Przez to rezerwuje się gimna- uwagi. Dziś ograniczając się do podania samego że budapeszteńskiem konfereneyom uda się ułożyć królikiem. Dzięui lepszej broni Francuzi nie sHa skarbu fnmi e e f S t i t  < zdolnym ministrem 
zyum dla protestantów i żydów w mieście. Nie- faktu, dodajemy, że i ta odrobina zapowiedzią- propozyeye, które Rosya będzie mogła przyjąć, ciii ani jednego żołnierza, podczas gdy po stronie komentarzach do bndżltn W T /
slychanym też jest stan taki, że przeszło 2.000 kato- uych przez ministra ustępstw nie podobała się Niemiecko rosyjski traktat handlowy wejdzie w t y -1 krajowców padło 100 ludzi W Gundam nastaniło I nip hm  budżetu, ale mową swą ostatnią
lickich nauczycieli w Księstwie znajduje się pod mocno konserwatywnemu szowiniście hr. Li m-  cie już z dniem 20 marca. Dzienniki wiedeńskie pierwsze spotkanie z Tuaregami 'i Û m ^dopiero cTw Svch J zapał u dla ślubów 
dozorem 33 ewangelickich inspektorów powiato bu r g - S  t i r  u m, który wbrew twierdzeniu ministra podnoszą, iż byłoby rzeczą w wysokim stopniu dowiedział się Joffre od komendanta flotylli która laneeo w iw n L l  ?  *'‘lne8:i)., wra*'“" ,° ”” ’m
^ych, z których 8 są protestanckimi pastorami, wyraził przekonanie że zaszły różne rzeczy po pożądaną, aby traktat austryacko - rosyjski mógł dopłynęła do tego miejsca, o katastrofie 15 sty- rego Nawet ido n ieL v^T A Jl! ^  1 
Nauczyciele polskiej narodowości bywają pod każ- zwalające się domyślać, że tu chodzi o „handel", od tego samego dnia obowiązywać. Trudność po- cznia. Dnia 9 lutego przybyła kolumna na pobo- szfrszym widnokreJn m d i f ^ n ^  1 f ‘ k IiT“  “ 
dym względem upośledzani tak, że wolą szukać Zdaniem tego mówcy, zadziwiać musi każdego, lega na tern że zarówno austryacki, jak i wę- jowisko i znalazła tam ciał! podpułkownika Bon- wywiązał rw y c ie sk fz  t e ^ a r e ^ n J  y /  8'ę 
posady w Galicyi lub gdziekolwiekbądź. W dzie że minister wys ąpił z powyższem swojem oświad gierski parlament rozpoczyna ferye w połowie niera i jego oficerów, które zostały zabrane do ale d WekeMe \  trudnA °  zadania,

• * .  t  • _   1„ I A7omom \X7 /'<łi(S7ili w  nflrlomPnniA nrlhvroo am I mni*An fHiiHnAAA: ^ —  U..A 7 (irafł7 Annm I TSmhnkfn U/nióoi’ 4 *  *. *. • prACtUftWiai OaCltO Z WlUOCZUa Świawidoczuą świa 
przegranej. Usiłował 

ślubach cywilnych jest 
Da drodze do zu- 
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I . Hadrof K.

Jesteśmy, jak  się tutaj mówi, na Łomnicy, 
w kraju rwących potoków, przepaścistych lasów, 
w kraju grubego zwierza i pierwotnego życia.

Po śniadaniu wuj mój żegna się ze wszystkimi 
w sposób uroczysty i patryarchalny i przypomnia­
wszy jeszcze żonie, żeby nam zostawiono na wie­
czór kolacyę, bo wrócimy późno i głodni — i wy­
chodzi. Ja  zostaję jeszcze momencik w pokoju 
by uścisnąć na pożegnanie rączkę panny Stasi 
do której czuję feblik, ale tylko taki maleńki, wa­
kacyjny feblik, poczem biorę strzelbę i także wy 
chodzę.

Idziemy do zrębu, odległego o dobre trzy mile 
żeby się przekonać, czy żydkowie rąbią , jak  się 
należy, czy przypadkiem nie zostawiają cieńszego 
drzewa na pniu, czy palą gałęzie i t. p. To jest 
chce się o tem przekonać tylko wu j , jako c. k. za­
rządca lasów i domen skarbowych; ja  towarzyszę 
mu tylko dla przyjemności, a także dlatego, żeby 
pannę Stasię trochę zmartwić.

Początek września znać już trochę na lasach, 
bo buczyna zaczyna się czerwienić, ale w powie­
trzu jeszcze prawdziwe lato. Jasny ranek dyszy 
życiem, piersi nasze oddychają swobodnie i wcią­
gają w siebie nie powietrze, ale szczere zdrowie, 
idziemy więc radzi z siebie i całego świata.

Psy, które w domu na krok nas nie odstępo­
wały, pilnując, żebyśmy przypadkiem bez nich 
nie poszli, teraz pełne radości węszą i myszkują 
po bokach. Właściwie harce wyprawia tylko młody 
Zagraj, który pędzi od jednego krzaka do dru­
giego, staje przed każdym i szczeka na wróble 
zajadle, ale najwidoczniej tylko dla przyjemności. 
Stary Zbój, mądry, doświadczony pies, po wiele 
razy już przez dziki pocięty, biegnie spokojnie 
przodem, niewiele zbaczając ze ścieżki, bo wie 
dobrze, że tu taj, niedaleko domu, niema żadnej 
zwierzyny, któraby była godną jego uwagi.

Tuż za nami idzie Fedor, najstarszy i najzau- 
fańszy pobereżnik wuja. Obaj przez długie lata

tak się przyzwyczali i przystosowali do siebie, że 
są jak para butów, z różnicą chyba w gatunku 
skóry. Fedor przedstawia w hierarchii społecznej 
dajmy na to jucht, a wuj szagryn, czy jak  to 
tam szewcy nazywają.

Łomnicę, która tutaj tworzy dolinę nie szerszą 
nad kilometr, zostawiamy odrazu w tyle i idzie 
my trochę na ukos ku górom. Na wąskim pasie 
ziemi między rzeką a stokami gór znajdują się 
łąki, po części wynajmowane przez chłopów z dołu 
tu i owdzie, spinając się już na stoki, leży pla 
cheć ow sa, który dopiero teraz zbierają. Od czasu 
do czasu mijamy kilkoro ludzi, zajętych rozrzu­
caniem siana lub wiązaniem owsa; wuj zna wszyst­
kich i wszystkim życzy: „Boże pomahaj!11, na co 
oni odpowiadają: „Diakuju wam panel Duj wam 
Boże dobre zdorowie, taj szczasływe panowanie.“ 

O! jest i jakaś przystojna mołodycia; więc te­
raz ja  wykrzykuję: „Pomahaj B ih !“ — a moło­
dycia prostuje się , przysłania ręką oczy do słońca 
i poprostu śpiewa: „Daj wam Boże panyczu zdo- 
rowiczko taj zołotoju dołeńku!"

Potem wchodzimy w głęboki potok i zaszywamy 
się w drzemiące lasy. — Tu w tych stronach na 
prawdę prócz nieba, wody i lasu, niema nic wię­
cej : na „sim bori“ — jak  mówią nasi pobereżni- 
cy — leżą lasy rządowe, a na lewym brzegu 
Łomnicy i na Mołodzie rozciągają się lasy pere- 
hińskie, gdzie są takie jelenie, jakich nie znaj­
dzie może aż po samą bukowińską granicę. Nie- 
razby się miało ochotę pójść tam na jelenia, ale 
trudno się bawić w kłusownika. Znam wprawdzie 
doskonale cały bok perehiński i włóczyłem się po 
tamtejszych borach i wierzchach; wysłuchiwało się 
też nieraz rykowiska, ale na tem koniec. Za to 
można używać na dzikach, gdzie się komu po­
doba.

Po jakich dwu godzinach d rog i, w czasie któ­
rej przechodziliśmy nieskończoną ilość razy po 
Gadkach, to znaczy prostych, gładkich pniach, 
przerzuconych przez potok, i minęli kilka gór, znaj­
dujemy się na kamienistym i wilgotnym płaju. 
Znać na nim ślady jeleni, bo na szczycie jest po­
lanka, gdzie się zostawia dla nich na zimę siano 

w żłóbkach sól, pomieszaną z gliną.
Płaj biegnie w górę; krew bije mi głośno 

w pulsach i nadaremnie staram się oddychać tak

8P°kojnie, jak  moi towarzysze. Nagle wuj pochyla 
się, staje i mówi po prostu: „Niedźwiedź." Robi 
to na mnie pewne wrażenie i głosem, mającym 
wyrażać radosną ciekawość, pytam : a gdzie ?

Wuj pokazuje na ziemię i powiada: „Świeży 
ślad! musiał niedawno przechodzić. Prawda Fedo 
rze?“ Fedor odpowiada krótko: „A ja ! “ z tym 
szczególnym spadkiem głosu, z jakim Rusini 
zawsze to swoje „a ja “ wypowiadają, poczem 
konstatuje wraz z wujem, że niedźwiedź szedł tą 
samą drogą, co my teraz.

Po chwili wpatrywania się rozróżniam i ja  wśród 
kamieni, grud błota i ostro odrzynającycb się śla­
dów racic jelenich, coś podobnego do śladu bosej 
stopy ludzkiej.

Spinamy się dalej w górę i w górę, a ciągle 
widać te bose stopy. Wuj i Fedor zaczynają się 
ożywiać: co chwila zapewniają siebie i mnie że 
nie może być dawno, jak niedźwiedź tędy prze­
chodził, i wyglądają tak, jakby się napili po kie­
lichu wódki. Dziwią się przytem, zkąd teraz nie­
dźwiedź zeszedł tak nisko, zamiast się trzymać 
połonin.

Wuj podkłada młodego Zagraja pod ślad, ale 
Zagraj nie okazuje wielkiego zrozumienia sytua- 
cy i: na energiczne gesty i zachęty przykłada 
mordę do ziemi, wciąga mocno i wydycha powie­
trze, tak że boki to mu się nadymają, to zapa 
dają, szczeka, ale kręci się ciągle koło naszych 
nóg i nie idzie naprzód. Stary Zbój dawno się 
gdzieś zawieruszył, czego ja  ostatecznie nie ża- 
uję zanadto. Jeszczeby nam tu sprowadził na 

kark niedźwiedzia, a życie mi miłe.
Drzewa się nagle rozstępują, a raczej uciekają 

na prawo i lewo, i wychodzimy na małą polankę 
porosłą niekoszoną, ale niską trawą. Muszą ją  
spasać jelenie. Jest to płaski szczyt, który na 
irawo przechodzi w szeroką przełęcz, łączącą go 
z następnym wierzchem. Przed nami za to polanka 
odcina się ostro od nieba i widać tylko tu i ów 
dzie zielone krzyżyki jodeł; z tamtej strony bok 
spada oczywiście stromo.

Trawa niewysoka, sprężysta, do tego gęstym 
mchem przesłana, więc niema sposobu okiem tro­
pić niedźwiedzia; gdyby tędy przeszedł nawet 
irzed kwadransem, to śladu nie będzie. Bez Z a ­

graja nie damy sobie rady.

Więc wuj przyciska język jednym palcem 
(dwoma, to i ja  potrafię) i wydaje przeciągły, 
przeraźliwy świst. Fedor znowu głosem psa wzy­
wa: „ lu , tu, tu, tu, tuuuuu... “ Te jego tu“ na 
stępują z początku szybko po sobie, w końcu roz- 
p y wają się w jedno długie, nieskończone „u “ 
które dźwięczy nadzwyczaj przenikliwym, wyso­
kim iu żałosnym jakimś tonem. Las podchwytuje 
to „u 1 s.ychac, jak  ono leci potokami głębokimi 
borami mrocznymi. ’

Przychodzi mi na myśl, że w tych odwiecznych 
głuszach leśnych tylko takie głosy ludzkie nie sa 
śmieszne. Hukanie Fedora, które gdzieindziej roz 
dzierałoby uszy, tutaj brzmi prawie wdzięcznie 
a w każdym razie stosownie; zresztą jestem prze­
konany, że Fedor gdzieś na dole, n. p. w swoim 
ogrodzie z pewnościąby inaczej wołał. Ale las 
wykonywa suggestyę i Fedor mimowoli wydaje 
z siebie te trochę dzikie, żałosne dźwięki.

Innych głosów te bory nie znoszą. Gdyby tak 
n. p. panna Stasia zaczęła wykrzykiwać tutaj 
swym głosikiem, który zresztą w pokoju albo 
koło domu jest bardzo przyjemny? Z pewnością 
brzmiałoby to śmiesznie. Las, który sam albo 
szepce szeptem cichym, albo ogromnym, wlewa­
jącym w duszę bezbrzeżny, trochę smutny spo- 
Wj, albo zawodzi głuchym, ponurym poświstem, 
pochylając się z żałości, do ucha matki-ziemi; 
las karpacki, co nie zapomina nigdy, tak, jak 
jaki mały nizinny borek, o smutku i powadze 
czasów, bo mu wiatry znoszą latające wieści 
z całej ziemi — może aż od Bałtyku sinego — 
taki las nie dla wszystkich ludzi, i nie dla 
wszystkich głosów może być ojcem-kochaniem.

Tak sobie z tymi borami rozmawiam, o nie­
dźwiedziu zapomniawszy; cicha radość pomieścić 
się we mnie nie może, Panu Bogu dziękuję, że 
mi pozwala choć od czasu do czasu do drzemią 
cego lasu się przytulić i rozciągam się na ziemi.

Zatrzęsła się polanka od gwałtownego tententu 
za nami. Zagraj porwał się naprzeciw, a w tej 
chwili przelatuje w szalonym pędzie Zbój i sadzi 
przez polankę w kierunku widniejących szczy­
tów świerkowych. Spoglądam na wuja i Fedora 
i oni nic nie mówiąc, dobywają naboi — rozu­
miem naturaluie, że Zbój wpadł na trop niedźwie­
dzia i także wsuwam nabój w lufę.

Nie wiem, czy upłynęła minuta, kiedy rozległo 
się urywane, pełne wściekłości i rozpaczy ujada­
nie psów.

Bać się bardzo nie bo ję , bo chodził już czło­
wiek nieraz na dziki, i to nie na żadne zasiadki, 
ani tak, jak  to sobie urządzają monarchowie, tyl­
ko starym, prawym obyczajem myśliwskim; ale 
wszystkie żyły naprężają się we mnie i czuję 
w tętnicach i w głowie dużo krwi. Ma to ten sku­
tek , że rozum akademicki idzie do stu djabłów, 
a za to zmysły i instyukta pracują.

Na drugim końcu polanki brzeg spada w dół 
rzeczywiście nagle, ale zaraz ponLej tworzy się 
rodzaj kotliny, zarosłej gąszczem i pokrytej wiel­
kimi głazami. Dostęp możliwy tylko po olbrzy­
mim, zwalonym i dawno spruchniałym pniu, który 
tworzy jakby ścieżkę od brzegu polanki do środka 
kotliny. Z poza jednego krzaku przeglądają psy, 
które nerwowo do czegoś doskakują. Posuwamy 
się po pniu jeszcze z dziesięć kroków i jak  na ko­
mendę stajem y: teraz wszystko, co się za krza­
kiem dzieje, widać jak  na dłoni.

Rzeczywiście niedźwiedź!
Stoimy nieruchomo, milcząco, i tylko Fedor w y­

daje cichy okrzyk: „A w in!“ z nieopisanym ak­
centem myśliwskiej zajadłości, uszanowania i po­
dziwu.

„Win“ tymczasem nie zwracając wielkiej uwagi 
na psy, które się trzymają od niego w odległości 
kilku kroków, zrywa pyskiem prawdopodobnie 
gogodze, których tu wszędzie pełno. Stoi tyłem 
do nas, jest średniej wielkości, a kudły ma bar- 
d-.o jasne i nie takie gładkie jak menażeryjne
okazy.

Psy zobaczywszy nas, nabierają odwagi. Zbój 
chce widocznie zastosować proceder, praktykowa­
ny przy dzikach, rzuca się zajadle naprzód, chwy­
ta niedźwiedzia za tylną łapę i w tej samej chwili 
odskakuje, cbrypiąc z wściekłości. Niedźwiedź od­
wraca się gwałtownie ku psom, tak że teraz wi­
dzimy go z przodu i wydaje cichy mruk. T a k ' 
cichy, ale taki przejmujący mruk, że napełnia ca­
łą przestrzeń powietrza między nim a nami Ci­
chy — ale powietrze aż drga, a fale jego ogarnia- 
^ n i f 8 -1 wcl8.kaJ^ się w piersi.

Chwilę stoimy jeszcze nieruchomo — może se­
kundę, może minutę — strzelby trzymając na rę-
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hr. Andrassy w Izbie magnatów dobitnie oświad­
czył się przeciwko ślubom cywilnym, a p. Tisza, 
stojąc przez lat 16 na czele gabinetu i rozporzą­
dzając znaczną liberalną większością w sejmie, 
nie pomyślał jednak o przeprowadzeniu tych 
zmian, a raczej tego całkowitego przewrotu od­
wiecznych stosunków, który teraz p. Wekerle 
przedstawia jako ostateczny i normalny cel dzie­
jowego rozwoju Węgier.

Znakomicie te krasomówcze wywody prezesa 
gabinetu zbił jenerał hr. Pongracz, dawniejszy 
członek stronnictwa rządowego, obecnie członek 
frakcyi hr. Szaparego. Oświadczył on: „Stronnic­
two liberalne corocznie odrzucało powtarzany cią 
gle wniosek Iranyi’ego, dotyczący wprowadzenia 
ślubów cywilnych. Tak stało się też krótko przed 
ogólnemi wyborami 1892 r. Program, na podsta­
wie którego zostaliśmy wybrani, nie zawierał ża 
dnej wzmianki o ślubach cywilnych. Nikt z nas 
nie przewidywał, że w bieżącej kadencyi sejmo­
wej ta kwestya stanie na porządku dziennym. 
Twierdzicie teraz, że liberalizm wymaga ślubów 
cywilnych Gdyby tak było, natenczas stronnictwo 
liberalne, do którego i ja  należę i które przez 
tyle lat odrzucało wniosek, dotyczący ślubów cy­
wilnych, nie zasługiwało na nazwę stronnictwa 
liberalnego. Dopiero pod koniec r. 1892 nastał 
nagły zwrot. W ciągu 24 godzin dojrzał wniosek 
Iranyi’ego. Część obecnych wówczas w Buda­
peszcie posłów liberalnych rozwinęła sztandar 
ślubów cywilnych, hr. Juliusz Szapary stał się 
ofiarą tego sztandaru, a nowy gabinet związał los 
swój ze ślubami cywilnemi."

Oto w krótkich, autentycznych słowach dosyć 
trywialna historya owego nagłego zwrotu, zada­
jąca kłam wyrozumowanym post hoc historyozo- 
ficznym argumentom zwolenników ślubów cywil­
nych.

Drugiego ważniejszego jeszcze dementi docze­
kał się prezes gabinetu ze strony księcia-prymasa 
Vaszarego. P. Wekerle oświadczył: „Jakkolwiek 
wysoko postawieni mężowie Kościoła wskutek 
swego kościelnego stanowiska potępiają śluby cy­
wilne pod każdą formą, to jednak oświadczyli, 
że, gdyby zachodziła konieczność wprowadzenia 
ślubów cywilnych, uważają śluby cywilne obo 
wiązkowe za mniej uciążliwe.41 P. Wekerle po­
wiedział to, aby zwalczyć wniosek hr. Apponyi’ego, 
dotyczący ślubów cywilnych „z potrzeby44. Nie 
wymienił wprawdzie wprost księcia prymasa, atoli 
obrońcy projektów rządowych nieoinieszkali pou­
fnie rozgłaszać, że owo oświadczenie złożył książę- 
prymas.

Tymczasem pod pretekstem sprostowania odno­
śnego artykułu Pesti Naplo, sekretarz prymasa 
X. Kohl ogłosił wczoraj ustęp z pamiętnika księ­
cia prymasa, wręczonego Cesarzowi. W ustępie 
tym kardynał Vaszary podnosi, że projekt rządo­
wy sprzeciwia się dogmatom Kościoła katolickie 
go. Według nauki Kościoła: 1) ślub jest sak ra­
mentem, 2) jest nierozwiązalnym, 3) o ważności 
ślubu orzeka Kościół; gdy według projektu rzą­
dowego ślub: 1) jest umową, 2) jest rozwiązal­
nym, 3) podlega jurysdykcyi państwowej. A za­
tem zasady projektu wręcz się sprzeciwiają nauce 
Kościoła katolickiego. Oto oświadczenie kardynała.

Teraz biuro prasowe węgierskie zapewnia, że 
prezes gabinetu, wygłaszając przytoczone powy­
żej słowa, nie miał wcale na myśli księcia pry­
masa. Oczywiście nie mógł także mieć na myśli 
żadnego z innych biskupów węgierskich, którzy 
wszyscy podpisali pamiętnik księcia prymasa. Jacy 
to są więc „wysoko postawieni mężowie Kościo­
ł a ,44 którzy przystają na obowiązkowe śluby cy 
wilne jako mniejsze złe? Słowem, nibyto ciekawa 
rewelacya nie udała się wcale, a zdradza ona 
tylko po stronie obrońców projektu rządowego 
dotkliwy brak poważnych argumentów, skoro się 
uciekają do wątpliwych anonimowych plotek.

Szkoda zresztą, że hr. Szapary, który w swej 
znakomitej mowie poprzestał na odrzuceniu pro­
jektu rządowego, później, podrażniony przez p. 
Wekerlego, oświadczył się niepotrzebnie za ślu­
bami cywilnymi z potrzeby. Należało ograniczyć 
się do opozycyi przeciwko projektom rządowym. 
Wysunięcie bowiem ślubu cywilnego z potrzeby, 
na który Kościół również przystać nie może, utru­
dni tylko zadanie przyszłego gabinetu, który po-

k ach ; Fedor stoi poza nami w środku tak, że lu­
fa jego strzelby wystaje o jaki łokieć. Ja  byłbym 
może i dłużej tak stał, ze strzelbą na ręku i na 
wet się nie złożył, bo niedźwiedź mi imponuje. 
Jego powaga i spokój, jego głuchy i złowrogi 
mruk sprawiają, że gdybym był sam, tobym pra­
wdopodobnie odszedł, nie próbując szczęścia. Nie 
ze strachu — bo teraz, stojąc o jakie dwadzieścia 
kroków przed niedźwiedziem, nie mogę się już 
wcale zdobyć na strach, tylko dlatego, że nie 
czuję do niego żadnej złości, owszem pewną sym 
patyę.

Wuj wykonywa oc/.yma i głową ruch ku mnie, 
a potem w kierunku niedźwiedzia.

Błyskawicą przelatują mi przez głowę rady nie­
raz słyszane, gdzie najlepiej mierzyć w niedżwie 
dzia; mam wrażenie, że prócz promieni światła, 
z mych oczu idących, wszystko dokoła się ście­
mniło, i już trzymam strzelbę przy polic-ku.

Lekki wietrzyk zniósł dym w mgnieniu oka. 
Niedźwiedź stoi jak  pierwej i łbem tylko auto 
matycznie porusza i mordę naprzód wyciąga.

Machinalnie spuszczam strzelbę i wsuwam no­
wy nabój, bo druga lufa nie na kule.

Niedźwiedź, jakby niewidzialną siłą podrzucony 
spiął się na zadnie łapy i ryknął tak strasznie, 
że się krzaki dokoła pokładły, a psy do ziemi 
przysiadły. A! to musiał wuj strzelić. „W in44 zro 
bił równocześnie rzut naprzód, ale zagrzmiał nowy 
strzał: niedźwiedź uderzył przedniemi łapami w po 
wietrze i zwalił się w tył.

Biedny niedźwiedź! H a, zginął przynajmniej 
śmiercią junaczą w otwartym boju od wroga, co 
się przed nim nie chował, a zawsze to lepsze, niż 
zdychać od trucizny, jak  się to zdarza dzielnym 
misiom na perehińskim boku. W uj, stary łowiec, 
zawsze spluwa z najwyższą pogardą, kiedy mówi
0 tym sposobie wojowania.

Trzeba teraz było widzieć wuja i Fedora! Jak 
oni pomłodnieli, jakie im ognie w oczach bły 
szczały, jak  oni wobec mnie zhardzieli; jak  wuj, 
spoglądając na mnie, powiedział: „dziesiąty!14 — 
Skurczyłem się tylko i uczułem dla siebie pogardę.

Posiadaliśmy na kamieniach koło burego trupa
1 szumnie zwycięstwo oblali. Torba pełna odrazu 
się wypróżniła, a za to myśmy się wypełnili opty 
mizmem i wszechstronną dzielnością.

Fedor został przy niedźwiedziu, żeby mu zaj­
rzeć do mężnego serca, a my poszliśmy do zrębu.

Zabawiło się chwilę czasu przy niedźwiedziu;

winien przedewszystkiem postarać się o przywró­
cenie pokoju pomiędzy państwem a Kościołem. 
Nowy ten gabinet coraz wyraźniej zarysowuje się 
na tle rozpraw sejmowych. I tak, gdy przedwczo­
raj poseł Komjathy ze skrajnej lewicy dowodził, 
że jego stronnictwo już dla tego powinno głoso­
wać za projektem, ponieważ po jego upadku na­
stałby nowy gorszy rząd, poseł Madarasz ze skraj­
nej lewicy zawołał: „Hr. Juliusz Szapary!44 To 
przewidują powszechnie. Tylko skrajna lewica 
grubo się myli, przypuszczając, że swymi głosami 
ocali gabinet teraźniejszy. Owszem, głosy te naj 
więcej zaszkodzą p. Wekerlemu. Bo chociaż umo- 
żebnią przyjęcie projektu rządowego w Izbie po­
selskiej, to na odwrót nawet chwiejnych magna­
tów zachęcą do odrzucenia „reformy,44 dokony- 
wującej się pod protektoratem żywiołów rady­
kalnych.

R z y m  27 lutego.

(W .) Jak  już wam wiadomo, p. Sonnino roz 
winął przed Izbą słynne swoje expose finansowe. 
Z wielu stron chwalą go za to, że z wielką szcze 
rością przedstawił sytuacyę tak, jak się rzeczy­
wiście przedstawia. Ale właśnie w exposi p. Son­
nino nie było szczerości: minister powiększył de­
ficyt przynajmniej o 20 milionów. Niezawoduie 
wobec setek milionów długu, 20 milionów mniej 
lub więcej nie dużo znaczy; jednak nie wypadało 
uciekać się do podobnego środka. P. Sonnino 
w ciemniejszych barwach przedstawił sytuacyę 
dla dwóch powodów: raz dlatego, aby łatwiej o- 
trzymać to, czego żądał — powtóre, dla powię­
kszenia swojej zasługi, jeżeliby mu się udało po­
prawić stan rzeczy. Tylko być może, że się źle 
obliczył; powiększenie podatków, jakie projektuje, 
jest bowiem tego rodzaju, że niepodobna go przy 
jąć. Jak  można naprzykład uchwalić powiększę 
nie podatku na sól, tak niezbędną dla ludzi ubo­
gich. Z drugiej strony obok tych powiększeń po 
datkowych, p. Sonnino nie zaprojektował żadnej 
oszczędności. Dziwi to wszystkich.

Przy tej sposobności mogę was zapewnić, że ks. 
Caetani właśnie dlatego nie chciał wejść do mini 
sterstwa z powodu kwestyi oszczędności. Książę 
zgodnie z jenerałem Ricotti proponował zmniej 
szenie wydatków na armię. Damy tern — twier 
dził — poważną rękojmię pokoju, co wywoła uczu­
cie zadowolenia w całej Europie, a równocześnie 
dowiedziemy, że chcemy rzeczywiście czynić o- 
szczędności. Ze strony decydującej odrzucono je 
dnak tę radę księcia i dlatego ani on, ani jene 
rał Ricotti ofiarowywanych im tek nie przyjęli. 
Przystępujemy zatem teraz do podwyższeń podat 
kowych, niebezpiecznych zawsze, kiedy lud jest 
tak wyczerpany, jak  we Włoszech.

Jakkolwiekby się ukształtowała sytuacya, po­
zostanie ona zawsze dosyć poważną. Mówią 
wprawdzie o negocyacyach z Francyą w sprawie 
traktatu handlowego, ale daleko jeszcze do jakie 
gokolwiek porozumienia. A tymczasem rolnicy 
najbardziej dotknięci, rozwijają agitacyę, a przy 
łącza się do niej drobny przemysł, który nie ma 
z czego żyć. Jak  się to wszystko skończy, trudno 
przewidzieć.

Ażeby przejść do rzeczy daleko przyjemniej 
szych, mogę was zapewnić, że Ojciec św. bardzo 
uważnem okiem śledzi wszystko, co się dzieje i 
że z troskliwości ojcowskiej chciałby widzieć kraj 
uratowanym z tej katastrofy. Lecz cóż może uczy 
nić? Jeszcze kiedy był czas po temu, udzielał 
swoich rad, ale nie chciano się do nich zastoso­
wać, a i teraz nawet, pomimo, iż się przekonano, 
że na złą wstąpiono drogę, nie widać chęci za 
wrócenia z niej. Prawdopodobnie Ojciec św. za 
bierze głos w kwestyi agrarnej we Włoszech i 
w sprawie uzbrojeń całej Europy.

Co do konsystorza, wiadomo tylko tyle, że od 
będzie się po Zielonych Świątkach. Co do nomi 
nacyi kardynałów, nic jeszcze nie jest rzeczą pe­
wną. Ogólnie utrzymują, że Ojciec św. powoła 
dwóch lub trzech nowych kardynałów. Są to 
wszakże jedynie przypuszczenia. Jak  na teraz pe 
wne są tylko dwie nominacye arcybiskupów na 
stolice Bolonii i Medyolanu w osobach msgra. 
Svampa i msgra. Ferrari. Obie nominacye będą 
wszędzie nadzwyczaj sympatycznie przyjęte. Cho

wieczór już leżał głęboki na potokach, kiedyśmy 
do domów wracali. Utrudzony szedłem teraz po 
wąziutkich a wysokich kładkach, jak po stole. 
Ale zmrok był jeszcze dla oka uctiwytny, bo gwia 
zdy zaglądały między drzewa i w potoki. Bory 
owijają się po bokach i wierzchem w szmaty 
nieba, a spodem w m głę, która wstaje od wody 
i dzieją się teraz dziwne rzeczy: drzewa gałęzia 
mi, lasy drzewami, a góry całemi lasami zaczy 
nają się sennie kołysać, kiwać to w jednę, to w dru­
gą stronę, a każde zakołysanie się słabsze, ocię- 
żalsze... Las śpi. Tylko Łomnica nie spoczywa, 
biegnie coraz prędzej i prędzej po kamieniach, 
rani się o ostre głazy i musi ją  to boleć, bo 
w tych miejscach jasna twarz jej mroczy się i 
kurczy, ale zatrzymać się nie może, bo do Dnie­
stru i morza jeszcze bardzo daleko. Jaki ten huk 
jej nieustanny jest miły dla ucha! Teraz wydaje 
się daleko mocniejszy, niż za dnia; ale to się tyl­
ko tak przywiduje, bo tutaj i we dnie cisza me 
zamącona, tylko że wtedy wzrok kłóci się ze słu 
ehem...

Ten dzień już do końca jest nadzwyczajny. Bo 
jak się od rana do nocy zbijało nogi po górskich 
wertepach, jak  się do tego miało widoki ujrzenia 
tamtego świata przy pomocy niedźwiedzia, to po 
tern ma wielki urok kolacya w zacisznym miłym 
kącie. A do tego wobec kobiet uchodzi się za 
śm iałka! Bo ostatecznie wuj przyznał publicznie, 
żem dobrze stawał, więc panna Stasia, przy któ 
rej siedzę po kolacyi, ogromnie, nadzwyczajnie 
blisko, cieszy się, żem żywo powrócił i pokazuje 
mi twarzyczkę taką jakąś... Potem jeszcze znala­
złem sposobność w jakiemś ciemnem przejściu 
uchwycenia i pocałowania na dobranoc jej rączki. 
Prawda, wyrywała ją  trochę i dlatego pocałowa 
łem ją  nawet w dłoń zamiast w paluszki, ale to 
jeszcze i wolę.

Już się odzywały kury, boże zegary, a ja  je ­
szcze leżałem z otwartemi oczyma. Przez okuo, 
którego w taką noc nie zamykam, zalatuje wonny 
oddech rozgrzanego od snu lasu i huk Łomnicy, 
przewracającej się na twardem, niewygodnem łożu. 
W końcu zasypiam, powtarzając sobie, że przecież 
ten biały świat jest dobrą matką dla duszy ludz 
kiej, która go rozumie i kocha, i że kobiety są 
także zacną instytucyą...

dzi tylko o to, kiedy rząd udzieli im exequatur. 
Zapewniano, że p. Crispi chce to uczynić natych­
miast, ale nowy arcybiskup Ferrary, uczony msgr. 
M auri, jakkolwiek mianowany już w czerwcu 
przez Ojca św., do tej chwili jeszcze exequatur 
rządowego nie dostał; podobnie jest i z patryar 
cbą Wenecyi msgr. Sarlo. Widocznie zatem rząd 
nie spieszy się i korzysta z zadowoleniem z pie 
niędzy, które pobiera z dochodów biskupich 
przez czas wakausu. Jest to jeden ze sposobów 
tamowania dobroczynnej działalności Kościoła we 
Włoszech. Nie przeszkadza to wszakże niektórym 
dziennikom rewolucyjnym oskarżać Ojca św., że 
biskupi nie dość czynnie pomagają rządowi 
w akcyi przywrócenia porządku. Ł-.dna logika i 
dobry sposób rzucania oskarżeń.

R ad a  państw a.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej po 

znanej już z telegramu odpowiedzi ministra Ple 
nera na interpelacyę w sprawie defraudacyj Fer 
lesa, sprawdzono wybory kilku posłów, a między 
tymi posła Edwarda Podlewskiego.

Z kolei nastąpiło s p r a w o z d a n i e  s t a ł e j  ko- 
m i s y i  d l a  k o d e k s u  k a r n e g o  względem spo­
sobu obrad nad nowym projektem kodeksu kar 
nego. Referent dep. P i n i ń s k i  przedkłada nastę 
pujące wnioski komisyi:

1) Wnioski, zawierające dodatki lub zmiany 
wniesionej przez komisyę ustawy karnej, oraz 
zmierzające do opuszczenia poszczególnych posta­
nowień tej ustawy, zgłoszone być mają już pod­
czas ogólnej rozprawy z wskazaniem paragrafów, 
do których się odnoszą.

2) W rozprawie szczegółowej dy-»kusya i odrę 
bne głosowanie ograniczy się do tych tylko pa­
ragrafów, do których zgłoszone zostały takie 
w ogólnej rozprawie należycie poparte wnioski.

3) Jeżeli wskutek takiej dyskusyi uchwalone 
zostauą poprawki do niektórych paragrafów, obję 
tych rozprawą szczegółową, to należy je odesłać 
do komisyi w tym celu, aby inne, w związku sto­
jące postanowienia ustawy zostały pod względem 
merytorycznym i stylistycznym wprowadzone w har 
monię dla trzeciego czytania.

Dep. S c h o r n  oświadcza się przeciw tym wnio 
skom. Nie należy ukrócać dyskusyi szczegółowej 
przy ustawie, przeznaczonej na długi szereg lat. 
Byłoby to częśeiowera zrzeczeniem się praw par­
lamentarnych. Jakżeż łatwo możnaby także wpaść 
na pomysł skróconego postępowania przy refor­
mie podatkowej. Katolicko konserwatywna partya 
niema pow'odu starania się o to, aby przedłożony 
projekt stał się ustawą, gdyż co do kwestyj reli­
gijnych stoi obecna ustawa karna więcej na grun­
cie katolickiego Kościoła, niż nowy projekt.

Dep. F e r j a n c i c z  sądzi, że dla ustawy, obej­
mującej przeszło 500 paragrafów, trzeba koniecz 
uie obmyśleć osobny sposób obrad, aby zapobiedz 
bezużytecznym i przewlekłym mowom. Wnioski 
komisyi są najzupełniej uzasadnione.

Dep. S l a v i k  podnosi formalne wątpliwości 
przeciw wnioskom komisyi. Parlament nie powi­
nien się pozbawiać praw swoich przy tak ważnej 
ustawie.

Dep. P a t t a i  przemawia za skróconem postę 
powaniem. Nie chodzi tu o prawa parlamentarne, 
tylko o formy parlamentarne.

Dep. P a c a k  sądzi, iż przedłożony projekt jest 
z wielu względów gorszym, niż obecna ustawa, a 
skrócone postępowanie jest nieprawnem.

Minister sprawiedliwości hr. S c h o n b o r n  uie 
lekceważy sobie zasadniczych zarzutów dep. Schor 
na przeciw projektowi, ale uważa, iż będzie mo 
żna im dać wyraz w dyskusyi szczegółowej. Dep. 
Slavik zauważył, iż koalicya ma przyśpieszyć 
przyjście do skutku kodeksu karnego. Gdyby koa 
licyi nic więcej nie było do zarzucenia, jak  na 
danie pracom Izby szybszego tempa, to taki za 
rzut chętnie ona zniesie. Na uwagi Pacaka odpo 
wiada minister, iż niektóre artykuły odnoszące 
się do zbrodni politycznych obostrzono, ale nie 
które znowu złagodzono. Nie chodzi tu tylko o re­
formę ustawy karnej, lecz także o reformę pro 
cesu cywilnego. Zajdzie potrzeba uwolnienia są 
dów kolegialnych pierwszej instancyi w znacznej 
mierze od spraw karnych. Związek między obu 
reformami jest widoczny. Gdyby wbrew oczeki 
waniu reforma ustawy karnej nie była przepro 
wadzoną, to utrudnioną byłaby wielce reforma 
procesu cywilnego. Parlamentaryzmowi nie za 
szkodzi się przez przyjęcie skróconego postępo 
wauia, ale szkodzi się mu rzeczywiście przez to, 
jeśli reformy wloką się przez dziesiątki lat i nie 
bywają doprowadzane do skutku.

Dep. K o p p  podnosi, iż o koalicyi mówi się tu 
tak , jak o influenzy i na koalicyę zwala się wszyst­
kie winy. Ustawy karnej nie można oceniać ani 
z konserwatywnego, ani z liberalnego stanowiska. 
Przy poszczególnych artykułach kodeksu będzie 
większość zmienna.

Referent hr. P i n i ń s k i  sądzi, iż niema zape­
wne żadnego posła, któryby przyjście do skutku 
tak ważnej sprawy chciał uniemożliwiać za po­
mocą obstrukcyi. Gdyby koalicya się przyczyniła 
do przeprowadzenia reformy sądownictwa, to jej 
znaczenie i wartość znacznieby się spotęgowała. 
Polityczne przestępstwa są w ustawie łagodniej 
traktowane, a przedewszystkiem bardzo ściśle 
określone. Polityczni przyjaciele mówcy głosować 
będą za skróconem postępowaniem, pragną tylko, 
aby im pozostawiono trochę czasu celem przygo­
towania poprawek.

W głosowaniu uchwalono znaczną większością 
wnioski komisyi.

Deput. K r a u s  i tow. interpelują rząd w spra­
wie rychłego załatwienia przez Izbę panów usta­
wy, dotyczącej posunięcia części sędziów powia­
towych z 8 do 7 klasy rangi i to w ten sposób, 
aby to posunięcie przypadło w udziale starszym 
i bardziej zasłużonym sędziom powiatowym, a nie 
było przywiązane do pewnych miejscowości.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się we 
wtorek. _______

Towarzystwo oficyalistów prywatnych.

L w ó w  2 marca.
Drugie posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 

rano postawieniem przez Dra Szymańskiego dwóch 
nagłych wniosków. Przedewszystkiem zapropono 
wał Dr Szymański, ażeby członka honorowego i 
długoletniego wiceprezesa Tow. Henryka Strze­
leckiego, który z powodu nadwątlonego zdrowia 
zmuszony był zrzec się tej godności, uczcić w od­
powiedni sposób. Zgromadzenie jednogłośnie u- 
chwaliło ten wniosek, a celem obmyślenia spo­

sobu uczczenia p. Strzeleckiego, wybrało komisyę, 
złożoną z pp. Krokowskiego, Granda, Mikiewicza 
i Rosinkiewicza.

Następnie bez dyskusyi zamianowano człon 
kiem honorowym Jerzego hr. Borkowskiego w u- 
znaniu jego zasług , położonych około Towarzy­
stwa.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi legitymacyjnej i petycyjnej. Po załatwie­
niu licznych petycyj o restytutowanie praw człon 
ków i próśb o dary z ła sk i, nadano stypendyum 
z fundacyi im. Antoniego Rogala Zawadzkiego, 
uczniowi V klasy gimnazyalnej Stanisławowi Mar- 
jańskiem u, sierocie po śp. Walerym Marjańskim, 
b. nadleśniczym fundacyi Skarbkowskiej.

W sprawie fundacyi stypendyjnej im. Romu­
alda Makarewicza dla sierot po członkach Towa­
rzystw a, uczęszczających do szkół publicznych, 
uchwalono polecić Wydziałowi centralnemu, aby 
według przedłożonego projektu z uwzględnieniem 
poczynionych w nim zmian sporządził formalny 
akt fundacyjny i takowy przedłożył władzom do 
zatwierdzenia. W razie potrzeby Wydział ma pra­
wo poczynić zmiany, jakichby kompetentna wła­
dza zażądała. Wydział centralny poczynić ma 
nadto wszelkie starania, aby w roku szkolnym 
1894/95 stypendyum mogło być już nadane. — 
Z funduszów Towarzystwa uchwaliła Rada nad­
zorcza dla tej fundacyi datek 300 złr. Stypendy­
um wynosić ma rocznie 100 złr.

Dłuższą dyskusyę wywołała następna sprawa 
wcielenia funduszu emerytalnego oficyalistów hr. 
Romana Potockiego. Ostatecznie uchwalono na 
stępujący wniosek odraczający: „Gdy z toku roz 
praw komisyi „łańcuckiej,11 sprawa wcielenia fun­
duszu emerytalnego oficyalistów i emerytów gali­
cyjskich dóbr hr. Romana Potockiego, nie oka­
zała się odnośnie do swej doniosłości zupełnie 
dojrzałą i wyczerpująco opracowaną, zgromadze­
nie uznaje komisyę łańcucką za stałą i poleca 
jej do końca roku 1894, a najpóźniej do przy 
szłego zebrania zwyczajnego Rady nadzorczej, wy­
stąpić z konkretnie, wyczerpująco ułożonym ak­
tem, oraz obliczeniami cyfrowenii."

Na tern o godz. pół do drugiej zamknął przewo­
dniczący hr. St. Zamoyski posiedzenie. Po połu­
dniu odbyły się dalsze posiedzenia komisyj.

Ostatnie posiedzenie w sobotę o godz. 10 rano.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W  m i e j s c u  na Marzec . . . .  złr. D80
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 6-80

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

7j przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Marzec . . . .  złr. 2 ,50 

Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 8-— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Marzec . . . .  marek 6 
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 20

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

Prenum erata Liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w  miesiącu.

Bi r a k ó w  3 marca.
—  JE. p. N a m ies tn ik  hr.  B ad en i  przejechał wczo­

raj wieczór pospiesznym pociągiem przez Kraków 
z Wiednia do Lwowa. Na dworcu tutejszym powi­
tali p. Namiestnika przedstawiciele władz.

—  W k o śc ie le  0 0 .  D om in ik an ów  odbędzie się 
dnia 5 ,  6 i 7 b. m. czterdziestogodzinne nabo­
żeństwo z wystawieniem Najświętszego Sakramentu. 
Unia 7 b. m. (we środę) w uroczystość św. Toma­
sza z Akwinu celebrować będzie o godzinie 10 sumę 
Jego Eminencya X. Kardynał Dunajewski.

—  U ro czy s ty  w ie c z ó r  na cześć JEm. X. Kardy­
nała odbędzie się nieodwołalnie we wtorek 6 b. m. 
Bilety nabywać można w księgarni Krzyżanowskiego. 
Dochód przeznaczony na pokrycie kosztów obiadów 
dla biednej dziatwy. Pan Floryański doniósł komi­
tetowi telegraficznie, że weźmie współudział w wie­
czorze na cześć X. Kardynała. Znakomity artysta 
odśpiewa: 1) „To był sen," Las^ena i „Janek," Wroń 
skiego; 2) „Kozak i Krakowiak," Moniuszki.

—  Z ło ż e n ie  p rzy s ięg i  s łu ż b o w e j .  Dzisiaj o go­
dzinie 12 w południe w sali obrad Magistratu złożył 
U wiceprezydent miasta, p. Witold Piotrowski, przy­
sięgę służbową w ręce p. prezydenta Friedleina. 
Przy akcie tym byli obecni urzędnicy Magistratu 
w komplecie.

—  S e k c y a  p r a w n ic z a  Rady m ie jsk ie j  odbyła
wczoraj posiedzenie. Miedzy innemi sprawami uchwa 
liła list fundacyjny fundacyi ś. p. Michalskiego w kwo­
cie 20,000 franków, przeznaczonej dla rzemieślników 
wyznania rzymsko-katolickiego, pragnących zawodo­
we wykształcenie swoje uzupełnić za granicą. —  Da­
lej obradowała sekcya nad zrealizowaniem zapisu 
ś. p. X. Schindlera na rzecz podupadłych rzemieślni­
ków ; legowana kwota wzrosła obecnie do sumy 
22.823 złr. Sekcya uchwaliła rozdzielać corocznie 
procenta od kapitału tego między podupadłych ręko­
dzielników w miesiącu kwietniu, jako czasie śmierci 
zapisodawcy. Zapomogi wynosić mają najmniej 100  
złr., najwyżej 200 złr.

—  Z t e a t r u .  Jutro daną będzie po raz drugi we­
soła sztuka Jordana Myszy bez kota. Przedstawie­
nie to zakończy sztuka ludowa ze śpiewami i tań­
cami Fr. Domnika p. t.: W igilia św. Andrzeja. 
Sztuka ta, grywana w rozmaitych czasach w Krako­
wie, cieszyła się powodzeniem. Artyści nasi próbują 
obecnie najnowszą sztukę Kazimierza Zalewskiego 
p. t . : Ja k  myślicie ?

—  P o d c z a s  ra u tu  na rzecz bratniej pomocy uczniów 
krak. szkoły sztuk pięknych, który się odbędzie w sa­
lach Towarzystwa sztuk pięknych w Sukiennicach 
w poniedziałek dnia 5 b. m., wykona chór „Lutni" 
pod dyrekcyą p. A. Steibelta następujące utwory: 
1) Bauer: „Swobodna myśl" (z orkiestrą); 2) a) Pa- 
cius: „Dzwony," b) Kotarbiński: „Noc majowa;"
3) Bizet: Arya z Carmen (p. Bukowski z tow. chóru 
i orkiestry); 4) a) Worobkiewicz: Dumka, b) Listow- 
ski: Mazurek; 5) Weinzierl: „Geniuszowi cześć" (chór 
z tow. orkiestry).

—  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  Z w ią z k u  h and lo w e g o
Kółek rolniczych w Krakowie odbędzie się jutro w nie­
dzielę dnia 4 marca o godz. 3 po poł. w sali obrad 
Rady powiatowej przy ul. św. Marka. Najważniej­

szym przedmiotem porządku dzienn go jest reforma 
statutu w tym kierunku, by korpo acyom i instytu- 
cyom, przystępującym do Związku i udziałem co naj­
mniej 10.000 z łr , przyznać prawo delegowania je ­
dnego członka do Rady nadzorczej. Obecnie zażądał 
tego Bank krajowy, który przystępując z kwotą 10  
tysięcy złr., zaznaczył, iż młoda ta instytucyą han­
dlowa nietylko posiada wszelkie warunki pomyślnego 
rozwoju, ale że spełnia ważną funkcyę w gospodar­
stwie krajowem i z tego powodu na poparcie ogółu, 
a więc także finansowych instytucyj krajowych, ze 
wszech miar zasługuje.

—  W y s ta w a  o b ra z ó w  W  Sukiennicach będzie ju ­
tro elektrycznie oświetloną; na sali przygrywać bę­
dzie muzyka 13 pułku pod kierunkiem p. kapelmi­
strza Hocka.

—  W sp ó ln a  w i e c z e r z a .  Na cześć profesora Leona 
Dembowskiego, który po czterdziesto-kilkoletniej pracy 
nauczycielskiej przeszedł w stały stan spoczynku, od­
będzie się wspólna wieczerza w niedzielę dnia 11 bm. 
o godz. 8 wieczorem. Kto z pp. profesorów innych 
zakładów, z pp. artystóv, z byłych uczniów p. Dem­
bowskiego, lub wreszcie innych jego przyjaciół ze 
chce wziąć udział w tej wieczerzy, raczy się zgłosić 
do dyrektora wyższej szkoły realnej Dra Hugona Za- 
theya najpóźniej do piątku dnia 9 marca, a to bądź 
listownie, bądź osobiście między godz. 11 a 12 w kan- 
celaryi (ulica św. Jana, 22), albo od godz. 5 — 6 w mie­
szkaniu (ulica św. Jana, 20).

—  Z  kolei p a ń s tw o w y c h .  Inspektor gen. dyr. ko­
lei państw, p. Horoszkiewicz mianowany został za­
stępcą dyrektora przy dyrekcyi ruchu w Krakowie, 
w miejsce zmarłego ś. p. Słonińskiego. Równocześnie 
zamianowany został insp. gen. dyr. kolei państw, 
p. Szukiewicz, który był drugim kandydatem na po­
wyższą posadę, starszym inspektorem przy generalnej 
dyrekcyi.

—  Z  T o w a r z y s t w a  o g ro d n ic z e g o .  We czwartek, 
w lokalu Towarzystwa rolniczego krakowskiego od­
było się zebranie miesięczne krak. Tow. ogrodnicze­
go. Prezydujący prof. Janczewski złożył sprawozda­
nie z działalności zarządu Tow. za miesiąc ubiegły, 
zaznaczając powstanie dwóch komisyj, z których j e ­
dna ma się zająć wypracowaniem projektu zakłada­
nia szkółek drzew, a druga urządzeniem wystawy 
w ciągu listopada r. b. chryzautemów i innych kwia 
tów w Krakowie. Z porządku dziennego nastąpił od­
czyt p. Różańskiego „O suszeniu owoców i warzyw". 
Prelegent przedstawiwszy ogólne zasady suszenia mó­
wił następnie o systemie amerykańskim, jakiego uży­
wa w swej suszarni w Bochni. Odczyt dopełniony 
został okazaniem obecnym najrozmaitszych produktów 
tej suszarni. Na wniosek jednego z członków Tow. 
postanowiono na przyszłość oznaczyć godzinę zebrań 
miesięcznych na 6 po południu, w miejsce czwartej 
jak dotąd. Po zamknięciu posiedzenia, nastąpił po­
dział pomiędzy obecnych tegorocznej premii Tow., 
złożonej z nasion warzywnych przeważnie nowości 
lub odmian mało znanych, a zasługujących na hodo­
wlę. Członkowie nieobecni proszeni są o zgłoszenie 
się po swoje premie do skarbnika Towarzystwa p. 
Małeckiego przy ul. Lubicz Nr. 23.

—  S k ła d k i  c e n to w e ,  w  dniu 27 lutego ‘odbyło 
się w domu p. Ulanowskiej czwarte rozbicie puszek 
składkowych na Wawel tj. na restauracyę katedry i 
zamku królewskiego. Puszki przyniosły panie: Ba- 
becka, Bielewicz, Brzezińska, Chylińska, Ciechanow­
ska, Czernowa, Dargunowa, Dziewicka, Ebenberger, 
Epstein, Estreicherówna Filasiewiczowa, Gliniecka, 
Głowacka, Gniewosz (kaDoniczka), Górska Klementy­
na, Grodzicka, Janoszyna, Jakóbkowa, Jaruntowska. 
Je la k a , K le c z y ń sk a , Kolinowa, Kondolewicz, Korale- 
wicz, Kowalska, Krzymuska, Łopuszańska, Latkow ­
ska, Markiewiczowa, Marsowa, Meiinerowa, Mikla­
szewska, Mikucka, Muczkowska, Regina Pędzilska 
(służąca), Retingerowa, Rosnerowa, Różycka, Ried- 
mdllerowa, Rylska Adolfowa, Rylska Zygmuntowa, 
Rzewuska (od koleżanek z VI kl. Schol.), Samborska, 
Schópfowa, Sierakowska, Skarbkówna, Siano wska, 
Straszewska, Strzyżewska, Styczniówna, Stypkowska, 
Słouińska Paulina, Szczepańska, Szewczykowa, Szpo- 
rowa, Szymkiewiczówna, Truskolaska, Walentowicao- 
wa, Walter, Wiszniewska, Wojciechowska, Wojnaro- 
wicz, Wysocka, Zachorska (od seminarzystek I  k i .) ,  
Żelewska. Panowie: Badeni, Biliński (z kontumacyi 
od kupców), Borkowski, X. Chorobski, Cieński, X. 
Fijałek, prof. Fierich, Gawiński, Gottlieb (z kontuma­
cyi), Kasparek, Karwowski, Knapinski, Krzyżanow­
ski, Lewicki, Lichtenstein, Malik Błażej, prof. Pieko- 
siński, Prokopowicz, Pusłowski, Rotter, prof. Rydy­
gier, Rypel, Seweryn, prof. Sternbach, Świątek, Szlen- 
kier, Szymonowirz, teologowie III loku, Trusko- 
laski, uczniowie IV kl. realnej, Vollebert, Wąs, Żar­
ski. Sklepy, handle, apteki itp. Baum, bazar krajowy, 
Bilewscy, Deptucb, Federowicz, Feintuch, Fischer 
(C -  D), Fischer (A -  B), Froncz, Górecki, Gralew- 
ski (apt.), Gralewski (winiarz), Grigar, Halski, Ha- 
nak, Hawełk", Heller, Herliczka, Janikowski, Jawor­
nicki, klinika ginekologiczna, Klimek, Kondolewicz, 
Kosz, Kretschmer, Launer, Miłkowski, Mika, Okuń, 
Przybylski, Raczyński, Rada pow. krakowska, Reh- 
man, Ro zkowski, Rudnicki, Rudolphi, Siedlecki, Smi- 
dowicz, Sobierajski, Suski, Schw-arz, Towarzystwo 
ubezp., Trauczyński, Tyrkalska, W entzl, W iszniew­
ski, Zwoliński i spół. Pani Ulanowska złożyła swo- j 
je dwie puszki oraz nadesłane na jej ręce: ze Lwo- j 
wa W. P. Bolesława Zielińska 2 złr., prof. Padlew- 
ska 4 złr. 30 ct., Szumlańska z p. Telżyńską 7 złr.
89 ct.; z Tarnopola: pna. St. Teisseyre 6 złr. 10 ct.,
z "Przemyśla: p. Wł. Dobrzański 1 złr. 47 ct., z Wie­
liczki: nadradczyni Miszke zebrane 7 złr. 50 ct., 
z Krakowa: gimnazyum III kl. III a 3 złr., prof. Ro­
senblatt 2 złr. 50  c t , oraz trzy dukaty od prof. X. 
Knapińskiego, od pani Kowalskiej, od pana N. N. 
Kasa zamówień teatru krakowskiego za pośrednic­
twem Głosu N ar du 12 złr. 50 ct. Suma zebranych 
składek wynosi 499 złr. 88 ct., które wraz z po- 
przedniemi 554 złr. 27 ct. (razem 1054 złr. 15 ot.) 
złożone zostały na książeczkę kasy oszczędności m. 
Krakowa Nr. 145.673. Książeczka przechowuje się 
u p. Ulanowskiej.

Następne rozbicie puszek nastąpi dnia 14 b. m. : 
w domu p. Ulanowskiej ul. Garncarska L. 15.

—  Z a k ła d  ŚW. Jadw ig i .  Ratować istoty już upadłe, 
piękne to jest dzieło, ale jeszcze piękniejszem: ochra­
nianie ich przed taką ostatecznością. To zadanie ma 
na celu zakład św, Jadwigi w Krakowie, schronisko 
dla ubogich szwaczek. Istnieje od lat kilku. Ponie 
waż prowadzący go unikali reklamy, wielu osobom 
jest całkiem nieznany. A wart jest, aby o nim wie­
dziano, aby go zwiedzano i patrząc na to, co już jest 
zrobione, dopomagano do rozszerzenia działalności.

Zakład mieści się przy ulicy Krupniczej pod L. 17, 
gdzie zajmuje cały parter domu, trochę w głąb wsu­
niętego, a mającego z frontu ogródek. Podziwia* 
można schludność, ład i praktyczność urządzenia, obli' 
czonego na największą oszczędność i skromność wa­
runków. W dużych, widnych, słonecznych pokojach 
nietylko ma każda z mieszkanek łóżko, miejsce o* 
kuferek i szafeczkę, ale kącik teu, odgrodzony 
wszystkich stron firankami, stanowi rodzaj maleńkiego



CZAS z Niedzieli 4 Marca 1894,

Kasa Oszczędności m. Krakowa.
Stan wkładek dnia 31 

stycznia 1894 r ................. 11,566.823 złr.
Od dnia 1 do 28 lu­

tego 1894 r. złożono 325'265 złr.
Procent skapitalizowa­

n y  za II półrocze 1893 r. 205.422 złr.
Kazem . . 12,097.511 złr.

Od d. 1 do 28 lutego 
1894 r. zwrócono  291.373 złr.

Stan wkładek dnia 31 
stycznia 1894roku . . . .  11,806.138 złr.

Zwracamy uwagę na inserat

Wielkie m a g a z y n y  du P r in te m p s
w  Paryiżu. (430 ii-4)

Pora

Ako. kol. Kar. Li 
„ austr. kred. 

Ultimo Ruble . ,

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.



4 CZAS z Niedzieli 4 Marca 1894.

. w ys taw a  artys tyczna  w Wiedniu 1
Ktinstlerliaus

r.
I., Lothringerstrasse Nr. 9.

Otwarcie dnia O marca. Zamknięcie dnia 31 maja.
Otwarta od godi. 9 zrana dn 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. (436-5 30) 

W połączen iu  z loteryą d z ie ł  artystycznych. 1 los 5 0  cent.

Edmund u  Klimek
w Krakowie, linia A-B, T f  ,pod k o g u t e m '

(D A W N IE J  JAN JANIGA)

Handel win, delikatesów i wszelkich innych towarów
u p r a s z a  o l i c z n e  o d w i e d z i n y .  JP .(lfiO 8 10)

Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie.
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

SKŁAD MEBLI I LUSTER
iUendla F am a  w K rakow ie ,

Rynek Nr. 12,
poleca się Szan. Publiczności w celu z a k u p i e n i a  
i w y p o ż y c z a n ia  m e b l i  po nader umiarkowanych 
cenach, również podejmuje sig wszelkich u r z ą d z e ń  
a p a r t a m e n t ó w  Od najwykwintniejszych do zupełnie

skromnych. (878 48-52)

Dom H e r m a n n -L achapelle  J .  B O U L E T  i S P Ł  Następcy |
31—33, ul. Boinod, — PARYŻ

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J  W K O K U  1888 .  ™
Cztery medale złote na powszechniej Wystawie 1889 r., kl. 49, 50, 52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE
DO ROBIENIA

NAPOJÓW GAZOWYCH
WODY SELCERSKIEJ,

LI MONIA DY, WODY SODOWEJ, 
W I N  M U S U J Ą C Y C H .

JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ

S Y F O N Y
w sze lk ic h  k s z ta ł tó w  

  _  i  ko lorów .
ZNACZNA ZNIŻKA CEN TAKOWYCH.

W ysyłka franco szczegółowych prospektów. (208-3-10)

'lóa-d

L

Z W A Z A C  N A  M A R K Ę

■  I  - w m  r a i l  z cblnbnemiKi 14 f W HI Mi św iadectw a­
mi, znający się n a  upraw ie buraków  cu­
krowych, poszukuje posady. Adres: Zarząd 
dóbr Borszowiee p. N iżaukow ke. (550-3-3)

Zarząd młynów parowych
M aurycego Baruelia

w Podgórzu
zawiadamia Szanow. Publiczność, że na nadchodzące 
Świętu Wielkanocne zaopatrzył magazyny 
swoje przy młynach parowych we w y b o r o w i !  
i sucha mąkę pszenną i krupy jęcz­
mienne, które począwszy od 5 kilogr. po cenach 

fabrycznych sprzedaje.
Dla dogodności Szanownej Publiczności w odle­

glejszych okolicach Krakowa zamieszkałej — zarząd 
powierzył sprzedaż mąki p. L u d w i k o w i  J ę -  
(lrzejaszowi przy ulicy Szczepańskiej 
i p. Maurycemu Silbermannow i przy 
ulicy Długiej Ł. 7. (53424)

Zarząd ma niepłonną nadzieję, że Szanowna P u­
bliczność przeniesie wyrób krajowy, nie ustępujący 
ani w gatunku ani w cenie fabrykatom pozamiejsco- 
wym, i zechce jak  dotychczas się zaopatrywać w ta ­
kowy, tak na nadchodzące święta, jak  i nadal.

Zarzail.

do farbowania siwych włosów,

K*. A. M aczuskiego,
w Wiedniu, KttrntnerstraHse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest i  
zielonych łnpin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 

S tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flakon e k s tra k tu  orzechow ego zł. 8 .—

'i t  »  »  »  » 1-®*
1 sło ik  pom ady o rzech o w y   „ 8 .—
t >» »  U   n 1*
1 flakon o le jk n  orzechow ego zł. 2 .—, 1 .—

Składy w K rakow ie m aja: W . Fanz ku­
piec, K onstanty W iszn iew sk i aptekarz

(525-2 20)

T U T K I  (gilzą)
higieniczne, nieklejoae, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są przez p wagi lekarskie za zupeł­
nie nieszkodliwe. Każda paczka zawiera o- 
rzeczenie lekarskie. 1<’0 szt. od 12 c. wzwyż.

Przy  zamówieniu na prowincyę od 5000 
sztuk, fabryka posyła opłatnie. '98 19-)

Starsza panno
uzdolniona w robotach, znająca się na gospodar 
stwie i kuchni, poszukuje posady od Igo marca 
lub zaraz. — Adres pod liter. A .  11. poste re­
stante J u s ł o .  (557-2-3)

WIELE B»IEMIJĘD«A
mogą uczciwe osoby każdego stanu zarobić, 
które chcą objąć nasze zastępstwa bankowe 
(prawnie wystawione listy ratalne i udziały 
towarzystw losowych). Nasza iirma istnieje od 
25 lat i je3t ściśle rzetelną Najwyższa pro- 
wizya z premią i w dan. razie stała pensya 
Commandit - Geśellschaft H r i i d e r  D l r n -  
f e l i l .  Badapest, Budgasse 4. (648 4-

O O 
Ł . O)
0 N01
£  ar*
13? 
3  ’>»ca £N to
-£ <  
; i  *
ć5*

I

Ajentów
przyjmuje za wysoką prowizya 
i stosownie do odbytu stale an 
gażnje najwięk. austr. fabryka 
żaluzyj i stor (360-7 10)

Emil Goldschmied,
P r a g a  W in o l ir a d y

Kr< nenstrasse 6.

Zu beziehen durch jede Buchhandlung is? die
preisgekronte in 27 Auflage erschieneno S hrift 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

e a x t a t -

CO p

^ S’
• 3

f e e e o e o e e c

Preblauska woda szczawiowa
najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, cszza- 
gólnie w tworzeniu kwas i moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę 
cherzu i nerkach i chorobie n< rek Brighta. Z powo u swych składników i dobrego smaku zara ­
zem najlepszy dyetetycm y i odświeżający napój. Preblauer BrunnenrerwaltunK In 
P r e b l a u ,  Post St. Leonhard, Karnthen. <89 3 26)

i M A M M A

awie {
:

i
II

Alfred Rassl w Opawie
w  S z l a s k u  a u s t r y a e k i m

H A M  M L  M A N I O M
założony w roku 1857,

poleca (2864-18-30)

bardzo dobrze k ie łk u jące
nasiona wszelkiego rodzaju

hurtownie i częściowo.
P r ó b k i  1 c e n n ik i  d a r m o  i  o p ła t n ie .

:  
li 
i
• i

l i
4

Preie Zusendung unter Couvert ftir 60 Kr. in 
Briefmarken. (167 49 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

Każdy kaszel,
tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechowego, k rtan i, p łuc, następnie dole­
gliwości w oddychaniu , zaparcie 
oddechu, astmę, zafleginieule, ko­
klusz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gard le ,  rozpoczynającą się 
gruźlicę usuwają najszybciej oddawna naj­
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepitu  przy 
rządzone oraz przez lekarzy polecone śro d k i: 
herbata św. Jerzego, paczka 50 ct. i proszek 
nieżytowy św. Jerzego , pudełko 50 ct. z do­
kładnym opisem użycia. Skutek już po 
kilku dniach widoczny. Mniej niż dwie 
paczki nie w ysyła się, p<.cztą 20 ct. za upako­
wanie i list frachtowy więcej. W szystkie z a ­
m ó w i e n i a  należy wprost adresow ać: Bt. 
Georgs - Apotheke , W  i e n ,  V/S,  

Wimmergasse 33. 
Poprzednie nadesłanie należytości przeka­

zem pocztowym pożądane. (48-19 25)
W Krakowie w aptece E. Hellera.

F. Wertheim & Co.
i  k. nadworni 
dostawcy, 

pierwsza austryac. c. k. 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźwigni) 

w  W ie d n iu ,  
wszelkiego rodzaju, IV., Louisengasse 6.
z patent, przyrz. bezpiecz. Ulustr. katalogi darmo.

(83 8 26)

Windy

i ,

t e

W

LAMP
w i e d e ń s k i c h  

i  z a g r a n ic z n y c h
po najprzystępniejszych

cenach (289-11-20)
wskładzie lamp, porcelany 

i szkła p. f.

w . BAZES,
Kraków, Rynek gł. L. 35.
■łaszki koronk. (abażury) 

1S ctm. śred. po 3 zła.

Bensdorpa holender. Kakao
W Y B O R K E ,  Z D R O W E  I  P O Ż Y W C I E  (38-2536)

J E S T  DO M A BY C I/%  W E  W S Z Y S T K I C H  H A M fP Ł M C II K O L O M T 4 L M Y C H  I  Ł A K O C I .

C. k . a u s t r ia c k ie  k o le j e  p a ń stw o w e .

W f € l 1 K
w a ż n e g o  o d  d n ia  I g o  m a ja  1 8 9 3  r o k u  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r o d k o w o  - e u r o p e j s k ie g o ) .

7-07 rano 
7-15 .

pociąg posp. Nr. 3

8*00 rano pociąg osob. Nr. 15
8*10 „ „ .  n ff

9-20 wieczór 
9‘28

poc. poso.

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
d o  P o i l w o t o c z y N k ,  ma połączenie w T ar­

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłow a; w Rzeszowie 
do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  Ł w o w o ,  ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliozki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

d o  P o d w o ł o c z y a k ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

d o  l a c i a w y  p r a e a  L w ó w ,  ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła  i N. Zagórza.

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

z Krakowa 
„ Podgórza Pł.

10*45 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10*55 „ „ n „ r  - z Podgórza Pł.

Nr. 1 Krakowa
Podgórza Pł.

10*55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z 
11*05 „ „ „ „ „ *

6*40 po poŁ poc. osob. Nr. 17 z 
6‘50 .  ,  z

Krakowa 
Podgórza Pł.

Krakowa 
Podgórza Pł.

12*00 w połud. poo. mięsz. 451 z Krakowa 
12 20 po „ „ „ „ z  Podgórza Pł.
8*10 w ieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa 
8*30 „ „ „ „ z  Podgórza Pł.

8*44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8*59 v n n mięsz. z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9*10 „ „ „ „ „ „ przystanku

7*05 wieczór pociąg mięsz. 
7-20 .
7-25 „
7‘31 „

osob.

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza P ł.

4*38 rano pociąg mięszany
4'£3 n r  r
b‘00 r r r
5-06 r

2*20 po poł. poo. mięszany 
2'35 n r  r  r
2-46 a j ,  r
252 „ „ „

6*40 wieczór poc. osob. 17
6*55 „ „ „ 1020
701 „ i, r

8*25 rano pociąg osob. 23
8*38 „ „ „ 1014
8 44 „ „

przystanku

z Krakowa (p. Zw.) 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

z Krakowa (p. Zw.) 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

z Krakowa 
z Podgórza Pł. 
n » przystanku
z Krakowa 
z Podgórza Pł.

przystanku

do Podw sfociyik , ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzn- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Grybowa.

do Wieliczki.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Hnsiotyno przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowio 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do W ado­
wio, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle  do 
Rzeszowa.

do Oświęcimia.

do Oświęcimia.

do Żywca.

P r i j ja id  do Krakowa (względnie Podgórza):

4*50 rano pociąg O B o b . Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 00 . „ r r r  r Krakowa

6*12 rano 
6*20 „

pociąg
n

posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. I 
.  .  - Krakowa I

2*15 po poł. poo. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2*25 „ „ „ „ „ n r  Krakowa (

8*09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8*20 „ „ ,  „ „ „ K rasow a

9*34
9*42

nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
.  „ „ K ratow a

8*42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł.
8*55

7*49 rano 
8*05 „

poc.
s

mięsz,

Krakowa

Nr. 462 do Podgórza Pł. 
.  „ Krakowa

6*34 wiecz. 
6*52 „

452 Podgó:
Kraka

rza Pł. 
owa

5*38 rano 
5*44 „
5*50 „ 
6*05 „

poc. osobowy do Podgórza przyst.
fl f* _  . W ,

mięszany „ Zwierzyńca
„ „ Krakowa (p. Zw.)

irzyst.4*04 po poł. poo. osobowy do Podgórza przyst 
4*10 „ „ „ „ . ,  . P ł * * -
4*18
4*33

„ mięszany „ Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

10*40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza p rz y s t 
10*46 .  „ „ „ P łasz*
10*54 „ n r  t Ti Zwierzyńca
11*09 ,  „  Krakowa (p. Zw.)
8*53 wieozór poc. mięsz. do Podgórza p rzy s t 
8*59 „ „ u r  n Płasz.
9*07 r r  r r Zwierzyńca
9*22 n n n n Krakowa (p. Zw.) j
8*21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza

a Podwołoczyak, ma połączenia w Przem y­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.

■ l a c i a w y  p-raea i .  w ów.

■ e Ł w o w u ,  ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w R ze­
szowie od Jas ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

■ P u d w o ł u c i y i t k ,  ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, S try ja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki

« P o d w o ł o o y a k ,  ma połączenia: w Prze­
myślu od S tanisław ow a, Stryja przez Ohy- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i R a­
wy rusk ie j, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

■ l l z e i z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od Żywca.

■ W l e l l c a k i , ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszow ie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września da 
Chabówki (Zakopanego), R abki, Mszany doi.

a Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, ,w Podgórzu Płaszowie do Suohy, 
N. Sącza, Żywca i N. r.agórza.

■ Bmczeczn przez L p-jtów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą ma poh> onie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzana z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 lioc^ do 31 sierpnia od Orłowa 
i Koszyc.

■ H a a l a t y n a  przez S tryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suohy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

■ Oświęcimiu.

8*27
8*55 Krakowa

■ Oświęcimiu.

b Żywcu, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-55)

7*17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7*23 n r r  r  r  r 
7*40 .  „ -  24 - Krakowa

do Chubówkl (Zakopanego), Haski i muza-
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w

Porębskiego i Zimlera.

a Hizuny dolnej, Chubówkl (Zakop9' 
nego) i Hubki bez zmiany wagonów, tylka 
od 25 czerwca do 15 września.

u konduktorów przy pociągach, jakote^ 
handlu Fischera (linia A—B) i w handl°
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Są do nabycia  w  księgarn iach  d z i e ł a  
n a i i k o w e  pedagoga  R c n s s n e r a : I

W  Paryżu.

do nauczenia się BEZ JfAIJCZYCIEŁA 
czy tać , p isać  i rozm aw iać po  n iem iecku w 3ch 
MIESIĄCACH — po angielsku w 24cli 
LEKCJACH. Cena m etody niem ieckiej kurs 
niższy Sf> ct., kurs w yższy 2 złr. 25 ct. Kom plet 
(oba ku rsy) tylko złr. 2-80. METODA 
AAGIELSKA z wym ową, kurs 1. 1 złr. 7 ct., 
k u rs II. 1 złr. 70 ct., kom plet <oba kursy) 2 złr. 
40 ct. JfAJLEPSZE ELEMENTARZE: 
POLSKO-NIEMIECKI z w ym ową po 58, 
28 i 14 c t . ;  POLSKI z w zorkam i pism a, ry ­
sunków  i ry c in am i, razem  340 FIGIJB, tu  
dzież ze w skazów kam i pedagog icznem i, po 35, 
20 i 7 ct. OBRAZKI 1*0 1NAITKI PO­
HL ADO WEJ w 5cln językach po 56 ct 
za zeszyt. Pow ieść „Ali-Haliil i 40 Zbójców 

J 22 ct. (401-2-10)

I Sk ład  g łów ny w K s i ę g a r n i  H. HE- u 
B E TH A E  BA i Sp. w K RA KOW IE. f

Rządca ekonomiczny
w średnim w ieku, żoDaty, bez familii,! 
z 2 0 -letnią p rak tyką  gospod., _ poszukuje 
Dosady zaraz lob od Igo kw ietnia r. b.| 
Ł askaw e oferty uprasza nadesłać dod lit. 
A . Z. lO O  poste restante P o d g ó r z e |  
pod Krakowem. (477-2-3)

Biuro techniczne

U i t r u v n s  M A .O A .S I N S  Z>U

a )  Z dniemi 
pierwszego Sierpnia ronn l89i-szego 

'‘sprzedaję w szystkie nowe fortepiany I pianina mo­
jego składu 5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak  je s t  rze- 
r czywiście, o tem można się łatw o przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

nia się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, k tóre  wszystkim z c a łą  gotowością pokazuję. —

BEZPŁATNA WYSYŁKA
blustrow . ogólnego ka ta logu, zaw ierającego ryciny  | 
wszelkich now ych ubiorów  na ŁF.TNIĄ 1*0-1 
B Ę ,  na żądanie  zafrankow ane i zaadresow ane do |

PP. JULES JALUZOT & C"
w  P a r y ż u .

R ównież w ysy ła ją  się  bezp łatn ie  p róbk i ró 
żnych m ateryj, sk ładających  kolosalne  zapasy I 
m agazynów  r R I W T E M P l .  D okładn ie  ozna-1 
czyć g a tu n ek  i cenę.

Wysyłka tlo wszystkich krajów.
Do A ustry i W ęg ier w ysy ła  się również zamó 

wieuia najm n 'e j za 25  franków  bezp łatn ie , a  t o - 1 
wa»y p rzy k ro jo n e  na m iarę w ysy ła  się  z p o d ­
w yżką 1 5 % , zaś z p o d w yżką  20%  od  innych | 
m odnych artyku łów . (429 2-4
Korespondencja we wszystkich językach.

b )  Częścią reszty, k tó ra  mi 
batu, opłacam  wszystkie ko- 

’ dzia muzycznego od fabry- 
' czenia. c)  Na żądanie wy- 

1 nina ze wskazanej ml fa 
f zanym mi adresem  i sprze 
1 warunkach, na których 
I zyczne znajdujące się 
I id y  więc taki fortepian,
[ kosztuje na miejscu we 

opakowaniem i dostawą 
eztow ałby 4 3 0  z łr . — 
i odstawiam aż do Tar- 
W8zy8tkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e j  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ry ce  za  moim pośredni-

KRZYSZTOFORY

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę 

ki a ż  do miejsca przezna- 
syłam  fortepiany i pia- 

bryki w prost pod wska- 
daję Je na tych samych 

sprzedaję narzędziam u 
na moim sk ładzie; ka- 
k tóry  (n p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr ., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję  za  z łr . 380  
nowa bezpłatnie, d )  Za 
na jtańsze narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z ł r . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwemj przyjmuję napowrót
w te j sam ej cenie, w jakie] je sp rzedałam  I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
n a  ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere

sownie.
sm*

T.
w  K r a k o w ie ,

ul. Radziwiłłowska L. 19, 
przyjm uje wszelkie zamówienia w zakreB 

tego fachu wchodzące, jako to :
1) p ro jek ta  n a  zabudow ania gospodarsk ie  wiej 

akie, na zabudow ania  m iejskie od  najprostszych 
do pałacow ych, n a  zabudow ania kościelne w róż­
nych sty lach , zabudow ania fab ryczne, kanaliza- 
cye, w entylacye, betony , osuszenia  i t d . ;

2) p ro jek ta  na  p rzedm io ty  przem ysłu  a rty s ty -
czn eg o ; - n i

3) oszacow ania budynków  sta rych  i nowych 
w celu sp rzed aży  lub a se k u racy i;

h  spraw dzanie  kosz to rysów  i rach u n k ó w ; 
pośrednictw o w zakupnie  i sp rzedaży  rea l­

ności. i
Wykonywa wszelkie roboty budowlane 

z własnego materyału dokładnie, według 
Wymagań najnowszej techniki, higieny 
i artyzmu. (398 4")

A I T O I I S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18,

I poleca swe d o b i e  I n a t n r a l n e |

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. bu telka
czerw one po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. bu telka 

V~w beczkach znacznie tanlej.'MQ!
(561 2 10)

(334-5 52)

< > ♦ ♦ ♦ < ■ « ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦  j -= = z.— j

WOJCIECH SAMEK
R ZEZB IA R Z w BOCHNI,

Poleca sie  W ielebnem u D uchow ieństw u,
PP- A rch itek tom  i Szan. Publiczności do 
w ykonyw ania w szelkich ro b ó t rzeźb ia r­
skich z drzewa, kamienia, mar- 
Uluru, gipsu i wapna Iiidraulicz- 

nego.
Wykonywa figury św.» Ołtarze 
I*p. tudzież  ozdoby architektonicz­
ne do kościołów, fauad, kamienic 

i salonów.
W szelkie pomniki od najprost­
szych do nojbog-atszych. — Przyj­
muje w uelk ie  reparacj e ■ odno- 

Hienia.

Za ukończone ju ż  rob o ty  o trzym ał wiele 
chw alebnych św iadectw  tak  od W ielebn.
Duchowieństwa, j a k  P  P . A rchitektów , a 
mieszkając w mułem mieście, we w łasnym  
domu — ‘może wszelkie roboty wykonać 

najtaniej.
Ckn-.. figury św. w drzew ie i kam ieniu, 
k tó ry ch  w yrób m oże się  m ierzyć z z ag ra ­

nicznemu. (380-3-10)

o'?*

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe

K U u l u a .

firma założona 1843 r.

w Wie<li i i  u.
Do nabycia we wszystkich handlach przyborów 

pisemnych. (196-3-10)

V V

%

%<?A%' e

(255-7-12)

sE s s M s m B s m m s s

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. P rzy  zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną m arką „ k o tw ic ą 11 
jako praw dziw e.— C e n t r a ln y  s k ł a d :  

Apteka Richtera poi Złotym lwem
—  w Prądu. —

a
(92-10-32)

Fabryka TUTEK cygaretowych|

w Krakowie, ul. Poselska L . 25,
poleca palącym  : Tutki cygaretuwe zb ib u łk ' 
francusk iej „ i e  H o u b l o n  *• — „ L e  ł l o u -
blou*1 istn ie je  w handiu  od wielu lat, a  liczne 
zachw alania tu te k  cygaretow ych  innego wyrobu, I 
nie zdo łały  zachw iać sław y .,le Houblon1*, 
już raz w yrobionej i ustalonej. — F ao ry k a  tutek I 

używ a ty ik o  tej b ibu łk i, a  przy  za­
k upn ie  należy  żądać w y ra źn ie : „tutki le
Houblon11 fab ryk i „Moris.*1 J P  (,2310-21-52) 

Do nabycia  w handlach  i tra f ik ac h , taksam i 
na  prow incyi. — D la pp. k u pców , K ółek  ro ln i­
czych i tran k an tó w  ko rzy stn e  w arunki.

ZIÓŁKA PiERSIOWEl
i * r .  I E E B I !  f i t  Cm E R A .

Jedyny środek przeciw chor bom płu 
cnym , mianowicie: uporczywym katarom,! 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
fiegmieniu i t. p. (2718-20-) |

C a k i e t  2 0  e t . ,  za stempel i opako 
w anie na prowincyę o 10 ct. więcej.

D.) nabycia w a» tece „p d złotą głową„ | 
Leona Rosnera Krakowie.

K a k a o .  C z o k o l a d a

M A E S T R A N I
n a j l e p s z a  i  n a j s ł y n n i e j s z a  

c z o k o la d a  s z w a jc a r s k a .
Poręczone czyste kakao

i  c u k i e r .  (fi4 10-)

w e Lwowie, ul. Jagiellońska 3,
poleca

DO ZASIEW U WIOSENNEGO:
Lucernę oryginalną francuską w najlepszym gatunku , wolną od ka- 
nianki, — Lucernę węgierską w najlepszym  gatunku, wolną od kan iank i,—  
Koniczynę czerwoną, białą, żółią, szwedzką i t. d., wolną od ka- 
nianki, — Tymotkę, Rajgras angielski, wioski, francuski i w szyst­
kie inne traw y pastew ne, —  Szporek olbrzymi i zw ykły ,— Buraki pastewne 
w kilku wypróbowanych najlepszych gatunkach , ja k :  „Mamuty", „Oberndorf<kie°, 
„V auriac“, „K lum pen0, „Flasze" i t. p. — Pszenicę, Żyto jare. Jęczmień 
i Owies w szlachetnych, wczesnych i późniejszych odmianach, — Kuknrudtę 
„Koński ząb“, oryginalny am erykański „V irginia0 i w ęgierski, — kukuru- 
dzę Cinquantino, Pignoletto, Bukowińską itp., —  Fasolę olbrzymią 
białą, czarną i in n e ,—  Gruch „V ietoria“, zielony drobny, z ło ty ,—  Lubin żółty, 
niebieski i biały, — Wykę, Bobik, Soczewicę. (493 2 3)

W S Z E L K IE  IN N E  N A SIO N A  PO CENACII TARGOW YCH.
Utrzymuje sta le  ca  składzie:

M a w o z y  s z t u c z n e

Z P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K , O Z A G W A R A N T O W A N Y C H  S K Ł A D N I K A C H ,

maszyny rolnicze
najnowszej i najlepszej k om trukcy i, z fabryk  krajow ych i zagranicznych.

Kaiser-Perlgerste,
geschalte griine und gelbe

Zucker-Erbsen
Ze a, Per/sago, Tapioca,

Heide- u. Hafergriitze
in anerkannt feinster und bester 
Qualitat. In Cartons a 500 Gramm, 
ais auch in Sacken a  25 u. 50 Kilo. 
I f .  u . k . p r .  Z ea-, Rollg^erate- 

u . S ck K le rbaen-F abp ik
BRODER hirsch feld  & GO.,

W ie n , I I .
M r -  Nur fiir ffiefleryerKanler.

O
<
<
*
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Wyciąg olejku do uszów
j. k. sekundaryusza l » r .  S c h i p h a  uznany za-1 
izcz) tn ie  przez w iele lekarsk ich  znakom itości I 
krajow ych i zagran icznych , dla swej siły  leczni-1 
:zej g d \ ż leczy w szelką  g ł n c l i o t ę  (nie z uro- 
Izenia) « z u m  h  u u a c h ,  s t r z y k u n i e  i t. d 
isuwa zupełnie. N abyw ać m ożna po 1 złr. 50 ct. I 
V ap tekach  ł W J k t o r u  H e d p h a  w ł i r u k o - l  
a l e ; O r a  H a r o l a  iU ik o lM H e b a  wdowy. I 
Z y g i u n n t a  K u .  k r r n  a p a d k a b i e r c Ó H  I 
we l . a o a i e  I % V i l lb n l i lu  B e ł d o w i c z a  
s  C a e r n l a w e a c h  |  l i o u i u n n  J a k u b ó w - 1  
, k i e g o  w S io w y in  S ą c z u  ; i d u l f a  B e l l a  I 
w S t a n i s ł a w o w i e ?  V .  J a h r a  w S t r y j u ;  
H a r o l a  J M a r e s c b a  w S a m b o r z e ;  I d a -  
m u  M r z y ż a n o w a k i c g o  w l l r o h o b y c z u  ; I 
E d w a r d a  H a h a n e g o  w T a r n o p o l u ; )  
P l e b a n a  S te fan sp la tz8, T w e r t l y  M ariahilfer 
strasse  106 w W i e d n i u .  T y l k o  p r a w d z i ­
w y ,  jeżeli flaszeczki m ają wyciśnięty nap is: „K 
K. Secundar-A rzt Dr. Schipek, Wień." Za poprze 
dniem otrzym aniem  1 z ł r .  JO c n t .  opłat on | 
w ysyłka do całej A ustry i-W ęgier. (29 11-22;

kosiiid yc/jie  sacKcgoliiości
Mo berta FI§cbera, Dra chemii i fabryk, kosmetyków,

w Wiedniu, I., Habsburgergasse 4.

Śro d ek  wyniszczający  w ło s y  (Epila to ire) ,
po dw unasto-1.tuiem  dośw iadczeniu popraw iony i  w zm ocniony d la  całkow itego w ygubien ia

w l o i ó w  n a  t w a r z y ,
rękach , r a m io n a c h  i  ł. p .

W yniszczenie w łosów n a  nieodpow iednich  m iejscach, ażeb y  »  ięcej nie rosnęły, 
by ło  d o tj chczas ty lk o  życzeniem , gdyż żeden śro d ek  n ie  zaspokoił. W rażenie  spraw ia więc 
mój ś ro d e k , k tó ry  n ie ty lko  w ygubia w ło sy , l e ę *  także przeszkadza porodowi, 
tem bardziej, że całkowicie poręczam udan ie  s ię , z ib o w ią ru ją c  s ę  w razie nieod­
powiednim do zw rócenia całej kw oty.

Cena małej flaszeczki Si zła., więlizzej JO zła.

H I M  I  ł  f l l K f d .
y y  1000 złotych austr.

te j d a n ie ,  k tó ra  po używ aniu m ojej maści na piegi nie  zgubi ta k  piegów , ja k  plam  
w ą tro h ian y ch , po słahości i z opalenia od s ło ń ca , w ogóle  w s/.elkiej barw y psującej płeć 

Za poprzednią  g o tó w k ę  3 zła. 20 ct. opłatn ie

Środek do barwienia włosów „ F O “
przewyższa wszystko dotychczasowe w «ym dziale, co 
poświaslczą mi pierwszorzędni fryzyerzy wiedeńscy, 
którzy według lIlOjegTO S p o s o b u  barwią włosy 

Szanownym Hlientom.
Moje „FO“ może każdy łatwo zastosować. ~ 4 $ ^  
Barwiwkażdym odcieniu od blond do czarnej barwy; 

przy zamówieniu proszę o ile można dołączyć żudanii próbkę włosów.
jest jedynym nieszkodliwym i najlepszym 
środkiem w świecie do barwienia włosów. 

Pudełko I* zła., 3 zła., i 1 zła. 20 ct.

ŚW IA D EC TW O .
Oddana p ró b a , środek do barwienia włosów „F©“ ora cli. 

Ha berta b'iscliera niezaw iera w obu p ły n a c h , an i w N rze  1, cni w N rze 2 , m etalicz 
nych lub innych d la  w łosów  i sk ó ry  ja k ic h k o lw ie k  szk o d liw y ch  po łączeń  so ln y c h , lecz 
nieszkodliw y roślinny przetw ór. (423 2-8)

Wiedeń, dnia 16 październ ika  1893 r.
_  ' D r .  J a k ó b  R a in e r ,  c. k . zaprzysięż . chem ik  sądow y.

Myj a ś u i e u i a we w szystk ich  k o sm e ty c zn y c h  spraw ach listow nie darm o. 
§kład ma ap tekarz Leon R osner  w  K r a k o w i e .

DO NABYCIA W E W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH

Dzieje  f i lozof i i  w z a r y s i e .
Tom I .  8o, s tr . 411, stanow i dla siebie całość i zaw iera „O gólny 

wstęp do dziejów filozofii i filozofia na W schodzie,"
skreślił

l l i » .  M C .  S t r a s z e w s k i ,
PRO FESO R UNIW . JA G1ELL.

Cena złr. 3 ,  z przesyłką pod opaską złr. 3 * 2 5 .
Tom II. wyjdzie w grudniu b. r.

N a k ł a d  Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie,
llynek, Pałac Spiski. (489 4 6)

Wystawa nieustająca
i, tapi

Związku stolarzy krakowskich
p rzy  ulicy H ory emskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca

Wielki w y b ó r  m ebli  w ł a s n e g o  w yrobu  do s a lo n ó w ,  pokoi s y p ia ln y c h  i ja d a ln y c h ,  
b u d o a r ó w , g a b in e tó w ,  b ib liotek  i t. p.

Podejm ujem y się w szelkich urządzeń apartamentów od naj w yk wint niej azy cli 
do zupełnie skromnych umeblowań, rów nież p rzy jm uje  się w szelkie zam ów ienia i re ­
p a ra c ja  na  ro b o ty  sto larsk ie , tap icersk ie  i tokarsk ie .

Pokrycia meblowe z fabryk  krajow ych  i zagranicznych. W ielki w ybór mebli bam­
busowych z pierw szej krajow ej fabryki w W iśniczu, w yłącznie ty lk o  u nas na składzie.

W szelkie w yroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacy i tu te jszej.
P rzez  pow iększenie obecnej W ystaw y, sk ładającej się z p arte ru  i pierw szego p iętra, mamy 

duży w ybór mebli i um eblowali zupełnie w ykończonych, tak , że wszelkie zam ówione rzeczy  na 
ozas oznaczony dostarczone być mogą.

Za do k ład n e  w ykonanie udzie la  się gw arancyę. (345 3-)

Ceny nader  przystępne.
Ciesząc się ju ż  do tąd  licznemi uznaniam i ze strony  Szanownej P ub licznośc i, polecam y się 

i mamy nadzieję, iż nadal P . T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
Zarzad.

Nasiona do siewu oraz Nawozy sztuczne
SP R Z E D A JE

p o d  g w a r a i i e y a  n a j l e p s z r j  J a k o ś c i

ZWIĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH
w KRAKO WIE, ul. Pijarska, 4.

K o n icz y n a  c z e r w o n a  k r a jo w a  i b e z  k a n ia n k i!
Nawozy sztuczne k o n t r o l o w a n e  p r z e z  s t a c y ę !

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (536 2-10)

2 złote,
13 srebrnych 

medali.

9 dyplomów 
honorow ych  

i nznania.

K W I Z D Y
BŁoriieubiirski proszek pożywczy d la  bydła ,

dla  koni. by d ła  ro g a teg o  i owiec.
Cena 1 pudełka 70 cent., % pudełka 35 cent.

Od •* «  lut z nujlrpmym Hhntklem używ any praw ie we w szystk ich  stajn iach 
w bruku upetytu, złem tru.ilrniu, dla poprawy mlćku i pomnożeniu

wyilutności mlćku u krów.

N ależy uważać na 
pow yższy znak 

ochronny i żądać 
w yraźnie Kw izdy 
korneubursk iego  

proszku pożywcz. 
dla b y fła .

Główny skład  ma
F r a n c i s z e k  Jan K n i z d a

ces. i król. an stryack i i kró l. rum uńsk i 
nadw orny dostaw ca,

aptekarz obwodowy w K o r n e u b u r g u  
pod Wiedniem. (335-320

Do n ih y ria  
we w s/ye tk ich  

ap tekach  
i

sk ładach  apteczn. 
w A u s t r y i -  

W ę g r z e c h .

Nerwowym
I cierpiącym na ogólną nerwowość, migrenę, napady zawrotu 

bezsenność, porażenia, ubytek pamięci) (42 7 )

l o l e c a m y  z a p o z n a n i e  s i ę  z  n o w y m ,  s e n z a c y j n e m i  s k u tk a m i  u w ie ń c z o n y n  
i p r z e z  w y b itn y c h  l e k a r z y  n a jg o r ę c e j  p o le c a n y m ,  p r z y tem  n a d er  z w y k ły n  

s p o s o b e m  l e c z e n i a .  O b sz e r n y  o p is  w y s y ł a  b e z p ła t n ie  k s ię g a r n ia
Carl Valentin Sohn9 Fiiiif kirclien.

Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty
Z  P O D  F O S F O R A N U  W A P N A

w yrabiany przez
ap tek a rz a  J u l i u s z a  H e r b a b n e g o  w  W iedniu .

Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem  zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiwalnia- 
jęco ra  ślux, uśmierzająco na kaszel, zmniejszaj^ro na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zaw arte w tym syropie w łatw o wcielającym  kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno • wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (3014  22)

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r .  1 - 8 5 ,  pocztą 2 0  e .  więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

Prealmy żąrtuć rawrae wyraźnie „J. Herbu- 
bnego Nyropa vmpienno • selazl»tego** tudzież  uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urtędouaie protokóio 

h any znak ochronny znajdował się na każdej flaszce.
CtntralDy skład rozsyłkow y:

w W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
V II/1, K aiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

S K Ł A D Y :  w Mruhoule ura E. Stockm ar, W . R edyk , K. W iszniew ski, A. S ied leck i; 
we Iw on Ie P  MikoDsz, J .  W iew iórski, H B m m etfeld  A. Sk leA ńsk i J . P iep es ; w Biały  
A. H aas A. Fuchs i R. K e le r; w Bor,*«ow le M. N iem czew ski; w Brodach H. Grlinns- 
p a n n ;  w Hrreżunuch A. D urst ap t ; w (żrrniowcuch J . Maki ap t., D r. J . B arb er 
W  v  A lth ; w Hornu Wulru F. F r its -h ; w Córódhu J . H escheles; w Buraliumora 
E . B o teza t; W* Horodence M. A xentow icz; w Jaraduwiu J . Rohm , L . G rzym ała W i­
s ło ck i; w Juśle R. P a lch ; w him polung J .  M uller; w Kołom yi J . S idorow icz 
E. Stenzel, K. Br. W itosław ski; w Hopyczyncnch M R e d e r; w Krynicy H. N itrib it - 
w Mielcu A. Paw likow sk i; w Milówce J . R e isn er; w Podwołociyahuch D. Schnei­
d e r; w Przemyślu A M ańkowski J .  L*p ank ie  ■ io z ; w Przemyślanach E . B aranow ­
sk i;  w Hodowcach p. R ossigno; w Kadogńrie R ubinow icz; w Sanoku G iela- w 
Muinborze J . A leh siew icz ; w Sniofynie F. N iem czew ski; w Murzuwie L  Bischc

m ann; w Ustrzykach J .  R ied l; w Żółkwi A. D.idlec apt.
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Na miesiąc marzec 
R O Z M Y Ś L A N I A  

I MODLITWY
ku czci ś. Józefa,

mniejsze i obszerniejsze, 
po p o ls k u  i po f r a n c u s k u

poleca

Księgarnia katolicka
Dr. Wład. Miłkowskiego

tc Krakowie. (508 S-G)

NI
m oda panienka

)jąca 
lub i

umie
wsi
A .

szyć, poszukuje miejsca do dzieci na 
w mieście. Łaskaw e zgłoszenia pod lit 

poste restante W ieliczka. (563-1-6)
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Inteligentna panna,
która jaż dłuższy czas była za bonę, mo 
gąca się wykazać cblubnemi świadectwami 
poszukuje miejsca do dzieci na wsi lu 
w mieście. — Łaskawe zgłoszenia pot 
lit. H . H . poste rest nte W i e l i c z k a  

(564 1 6 )
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Powoź
półkryty, prawie nie używany, z fabryki 
Meisnera, jest do sprzedania z wolnej ręki.

S io d ło  m ęsk ie ,  w bardzo dobrym 
stanie, sz o r y  a n g ie lsk ie ,  dw a k o  
ce  na k o n ie .  (565 1-3)

Wiadomość przy ul. K r o w o d e r s k i e j  
willa Modrzejówka (za rogatką).

A J E I C l
d la s p rz 'd iż y  prawnie dozwolonych losów na czę 
ściowe sp ła t/, będę przyjęci za wysoką prowizyą 
a jeżeli okażę się odpowiednimi taSiźe za s t a ł ą  
pensyą. — Oferty przyjmuje H anptr& ltiszhe 
W echsehtuben G sellschaft Adler &  Co., Bu 
dapest, firma założona r. 1671. (571 1 12)
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A P T E K A
F o r tu n a t a  G ra le w sk ie g o

pod zarządem Jan a  Sygietyńskiego
w  K r a k o w i e ,

ma na składzie wszelkie wyroby Ja n a  Sygie  
tyńskiego, magistra f.rm acyi, jak : W ina le ­
cznicze t. j. chinowe, rumbarbarowe, pep 3ynowe, 
z cascara s g rad* , w ce tie  po 1  złr. l O  ct. za 
flaszkę; W ołyńskie k rop le  przeciw bólowi 
zębów SO c t.; Elixir do zębów, nieustępu- 
ją cv  co do jakości wyrobom francuskim, 8 0  c t . ; 
P ły n  przeciw w ypadaniu włosów, usu­
wający w paru dniach łup ież , tlO  c t.; P u d e r 
w trzech barwach, biały, kremowy i różowy od 
3 0  ct. do 1  złr. (577-1-6)

Przesyłki na prow incję edw retnie uskutecznia.

i  Rudolf Glixelli,
blacharz,

coo
znany od lat wielu w K r a k o w i e  przeniósł 
swój zak ład  i pracow nię z ulicy S łai 
k o ńsk ie j w yłącznie pod sw oją firmą 
n a  ulice O arbarską pod Air. § .  Poleca 
się P. P. A rchitektom i Budowniczym jak również 
Szanownej Publiczności, do wykonywania wszel­
kich robót w zakres blacharstwą wchodzących, 
tak  w miejscu, jak o  też na prowincyi. (2-31-6-10)
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O S T A T NI W Y N A LAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IXORA
ED. PINAUD

8 7 ,  B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g ,  37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.
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Wysadki chmielowe.
N a j l e p s z e  sateckle m iejsk ie 

wysudki clim ielow e, n a j l e p s z e  
zateckle okręgow e wysudki 
chm ielow e (z doliny G o l d b a c h )  
i najlepsze wysudki z Auaschuu 
wysyłam za poręczeniem kiełkowania 
z najplenniejszych okolic, w starannie 
wyszukanym gatunku , po bardzo ta ­
nich cenach. (309-8-10)

Łaskawe zapytania przyjmuje
A. L. Stein, handel chmielu 

w Zateczu (Śaaz) w Czechach.

Kamienica 2-piętrowa
urządzona z wszelkim kom fortem , ze ślicznym 

widokiem na ogrody, do sprzedania.

K a m i e n i c a  3 - p i ę t r o w a
nowa, w zdrowem położeniu, i ze ślicznym wi­

dokiem na ogrody, do sprzeduniu.

Kamienica 2-piętrowa
ncwa, w zdrowem położeniu, w ślicznie zabudo­
wane] ulicy, w pobliżu plant, do sprzeduniu.

K a m i e n i c a  l - p i ę t r o w a
z ogrodem owocowym i kwiatowym w jednej 

z g łóznych  ulic Krakowa, do sprzeduniu.

Parcele budowlane
przy ulicy pryncypalnej;

P a r c e l e  b u d o w l a n e
w zdrowem położeniu, z piaskowym gruntem 

tanio do sprzeduniu.
Wiadomość w Biurze technicznem X. H ohl- 

m ann A 14. Scliarocli w H ru k u n ie , ul. 
Budzi w iłłowalau O.____________(397 4 4)

A S Ę  W O R K O W Ą  w ła s n e g o  w yrobu  do
zapuszczania podłóg, w pudełkach po 5 0  ct.; 

Masę fra n c u sk ą  do posadzek;
G lazurę b u rsz ty n o w ą  n a jlep szą  do lakiero 

wania podłóg;
W* S z c z o tk i  do w sz e lk ie g o  u ż y tk u ;  "A 

Rogóżki, Ceraty i Chodniki (524 3 -3 ) 
polecają po najniższych cenach

Heim i Friedrich
Skład farb i handel m ateryałów  pod „czarn ym  psem “

w K r a k o w ie ,  ul. F lo r y a u sk a  L. 45 .

:
Telefon Nr. 2 0 3 .  Założona w roku 1790 T ele fon  Nr. 2 0 3 .

A p t e k a z ło ty m  Słoniem  
E L  S C  E j  Ł  Ł  E R A

(DAW NIEJ E. STOCKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, 

utrzymuje stale na składzie sp ecy fik i krajowe i zagraniczne, 
w o d y  m in era ln e  z a w s z e  ś w i e ż e ,  p a rfu m ery e ,  pudry 

m ydła, wodę kolońską, — poleca własnego w yrobu:

W ina lecznicze.
Z ió łk a  p iersiow e D ra S eeb u rgera , paczka 20 centów.

Ulepszony alkaliczny najlepszy p ro szek  do zębów .  
E sen cj a Łopianowa i pom ada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 ct.
W oda do u st M eu to u a , odznacza się bardzo przyjemnym

smakiem, 40 ct. (5 7 5  1-52)
Maść tia p iegi 50 ct i A pteczk i h om eop atyczn e .

X X

!!!Piekfiośe9 la beantć!!!_ L. ^
ŴZnana w świecie!
Dr. RIXA

oryginał ne

mleko
Jedyne 

w c a ły m  u cy ­
w i l izow an y m

Niezaprzeczenie mę dz y  v s/.ystk. istnie- 
jącemi środkami upiększającemi zajmuje

•oryginalna pasta« 
•  Pompadour*

Ora med. A. Rixa w Wiedniu
zawsze pierwsze miejsce. — Ten słynny 
w świecie ogólnie znany środek usuwa za 
poręczeniem, ta k , że pieniądze zostaną 
zwrócone, jeżeli nie skutkuje, w przecią­
gu 14 dni piegi, plamy wąfrobia- 
ne, wypryski, czerwoność nosa, 

pęcherzyki stfuszczenia, blizny z ospy, 
wogóle wszelką nieczystość na tw arzy i ciele, skóra 
staje się m iękką jak  eksam it, zmarszczki wygła­
dzają się, a twarz dostaje różany koloryt, właściwy 
tylko młodości, w natura lny  sposób. Każdy 
lekarz domowy poleca 1ę pastę Pompadour.

H rabina Prokesch-Osten kupują a je j bar­
dzo wiele, pisze: „Pani Dr. Rix, proszę znów przy­
słać, ja k  oadawna, 5 słoików pasty Pompadour do 
Gmunden.“

■■anna 14 at li i F rank , artystka dramatyczna 
w Frankfurcie n. M., ciągle sprowadzająca tę pastę, 
p isze : „Proszę, jak  zawsze, o przj słanie 5 sł. pasty 
Pom padour do Frankfurtu n. M.“

1 s ik orjif. pasty P om padour z opisem 
1 złr. 5J ct., 1 flaszeczka m leka Pom padour, 
zamiast pu iru do używania, tkwiącego, przez pierw ­
szorzędnych lekarzy zbadane i dla konsjrw owania 
cery na lepiej zalecane. Po tem mlćku można się 
myć a  skutek zostaje na twarzy, k tó ra  zdaje się 
oblaną jakby  m iśkiem, 1 złr. 51 cent., 1 pudełko 
m ydła Pom padour na szorstkie popękane rę 
ce, 3 sztuki 90 cnt.

I9ra Mixa m argrabiny de Pom padour 
puder tłu s ty , tkw iący, stosowoy we dnie i w 

nocy, czyni skórę nie tylko piękną i różową, lecz także m iękką i młodociano • świeżą, jest zupeŁie 
•eszkouiiwym. c łę tn ie  jest używanym przez damy arystokratk i i artystki. 1 pudełko 1 złr. 25 cnt. 

Kto tych kosm etyków raz używał, poleca je  dalej, dowód 5A>letnleJ sławy.

Główny skład: "RM f Wien, Prałerstrasse 16, we własnym domu. 
W i l h e l m i n ę  K i * ,  Dr.■ W itw e- Sóhne,

od 54 lat jedynie w yrabiająca prawdziwą oryginalną pastę Pompadour.
Do nabycia w Galicyi: w K rakow ie u p. K. Wiszniewskiego apt. przy ulicy Floryańskiej 

u p. L. Rosnera a p t.; we Lwowie u Z. Ruckera. (445 1-3

POMPADOUR
S ły n n a !

ś w i e c i e !

/

Skład fortepianów,
P I A N I N  I H A R M O N I U MW i t a  B a r a b a s z a

(1107 51 )

wKrakowie, u l .F lo ry ańska6 ,  l.p.
poleca instrumenta z pierwszorzęd. 
fabryk krajowych i zagranicznych. 

Sprzedaż, zam iana, w ynajem
przy odpowiedniej gwarancyi — na raty.

XIV porządkowe zwyczajne
Z g ro m a d zen ie  O gólne

CZŁONKÓW

TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO
w  K r a k o w ie

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością“
odbędzie się

a s a  r o k  1 § 9 3
w  n ie d z ie lę  1 8  m arca 1 8 9 4  o  g. 3  p o  p o In d .|Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. Jag. 

w Lokalach Biurowych Towarzystwa 1 Dzieje Mozolił w zary-
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 16,

o czem się strony interesowane zawiadamia.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy do spi­
sania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych i bilansu 
za re k  1893.

3) Wnic ski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, uchwa 
lenie wysokości dywidendy, wypłacić się mają ej członkom.

4) Wybór 9 członków do Rady Nadzorczej. (578-1-2)
Bilans i sprawozdanie za rok 1893 przejrzeć można w biurze 

Towarzystwa Zaliczkowego.
Sekretarz: Sł. M ac/m iewicz. Prezes: Jan  Skirliński,

K S I Ę G A R N I A  
Spółki Wydawniczej Polskiej

w K rakow ie , Rynek, P a łac  Spiski, 
WYDAŁA SWIEZO: 

Tarnowski Stanisł. O k o lę d a c h ,
w 8 ce, str. 52. Cena SO ct.

Macaulay T. B. S z k ic e  i  r o z ­
p r a w y  h is to r y c z n e , t ió -
maczył Stanisław  Tarnow ski. Tom I.
8 0 , str. 348, zlr. l-O O , opraw. 3 złr. Tom II. 
str. 253, złr. I - I O ,  oprawne złr. 1-80. Oba 
tomy 3 złr., w oprawie zlr. 3*SO.

S i e .  T ° m L Ogólny wstęp do dziejów filo­
zofii i filozofia na Wschodzie. W 8 ce, 

str. 411. Cena 3  złr.
Kalinka Waleryan X. D z i e ł a ,  tom 

IV- ( P i s m a  p o m n ie jsz e ,
to m  I I . )  u w ie ra  na 373 str. 30 prac zna- 

'  komitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena złr. 1 -S O , opr. w płótno 
złr. 3 * 3 0 .  Cena obu tomów Pism pomniej­
szych złr. 3 * 0 0 ,  ozdobnie opr. złr. 4 - 8 u .

Freuzl K. P r a w a  k o b i e t y .
Pow ieść, przełożona z niemieckiego przez 
Maryę *** W 8 ce, str. 177. Cena złr. 1 -« U , 
w ozdobnej oprawie 3  złr.

Zagórski Włodzim. (Chochlik). H o w e le .
Serya I . : (Wenus w podróży. — W e śnie i na 
jawie. — Jak  w bajce. — Wilga. — Moja przy­
goda. — Homo novus. — Odmieniec). W 8 ce,

’* ER1TEJIT IIOTOP,
INŻYNIER CEGIELNIANY,

Budapeszt, A su sse re  W aitzn ers tr .70 , S f S t !
i w l lcr lin ie  W.. K .urfiirstenstrasse  12*.

Najkorzystniejsze

67M9A05* urządzenie suszarni  Sk)KSY £*■,£:
m ieni murowych , (Inclińwck, zendrów ek , innych 
tow arów  g lin ianych , kam ieni cem entowych i t. p. — 
1*11 l l t T K X Y I K  I X V t \ K  w połączeniu z l ' l l / . I A i t V  
V I I 4 I I  TI fila przenoszenia kam ien i wprost od prasy 

do rusztow ań suszarni.

Projekta do nowych urządzeń     ‘
Machinowe urządzenia ,
strukeyi bardzo  wielk iej  d z ia ła ln o ś c i ,  bardzo t rw a le  w yk onane .  —  
W a l c o w y  p r z y r z i j d  z a s i ł k o w y  dla  t łu s t e g o  i ś w i e ż o  w y ­
kopanego  m a te r y a łu ,  którego w a lc e  n ie  c h c ą  chw ytać .

U r z ą d z e n ia  s z la m  o w n  i.

r i  ujtJi\id uu iiuw

mm
N ajtańsze i najlepsze oparban ien la

z cynk. sta l. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

dru*ów do parkanów, dostarcza firma 
F ried rich  Bruno A ndrleuS kjihne,

H r  uch a. d. T l  n r ,  Steierm ark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druaiarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-8 50)

JL

I
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A .  H o l i .

Molla proszki Seidlickie sę, niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żo łądka, pochodząc) m ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 

i W  F alszyu e  w yro b y  będą sądownie ścigane. A i
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka  1 złr. w al. austr.

Tylko p r a w d z iw e ,  jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta
plombą ołowianą „A. Moll.“

Wódka fra n c u sk a  i s ó l  Molla  je s t n a jlep ie j znanym środkiem ludowym, szczególnie 
ja k o  środek  uśm ierzający  do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom  
powstałym sk u tk iem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięŚDio i Derwy. — Cen® ory­
g inalnej  p lom b ow anej  f la s z k i  9 0  c e n tów .  (157 13 i

Gł. sk ład  w ysyłk .: A. MOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, T uc hlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylk przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feintuch.

str. 159. Cena złr. 1 * 4 0 ,  ozd. opr. złr. 1 * 8 0 .
Gostomski Walery. A r c y d z ie ło  

p o e z y i  p o l s k . ,  M i c k ie ­
w ic z a  „ P a n  T a d e u s z ‘%
studyum krytyczne. (Tr ść: Przedmowa. — 
Geneza poematu. — Przedm iot i kompozy- 
cya. — Obyczaje i stosunki życia. — Typy 
i charaktery. — Obrazy przyrody. — Podmio­
towa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce, str. 266. 
Cena złr. 3 ,  opr. w płótno złr. 3 * 3 0 .

Ł ansk aja  N. iY lissyonarze  św .
B C o N V i  Powieść ze współczesnego życia 

w „Zachodnim kraju". W 8ce, 
str. 223. Cena złr. A *410. ozdob. opr. 3  złr.

Szum ski Leopold. W s p o m n ie n ia  
o 3  p u łk u  u ła n ó w  w o j ­
s k a  polSkletfO. W yd. wytworne, 
ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
wedle rysunków Juliusza Kossaka. W  8ce, 
str. 167. Cena 3  złr.

OTRZYMAŁA NA SKŁAD GŁÓWNY: 
Moszyński Jerzy. M y śl p o l i t y ­

c z n a  z K s ię g i  d z ie jó w  
c i e r p ie ń  i p ra c y .  - T o m i . ,
w 8ce, str. 471. Cena & złr.

Popiel Paw eł. P is m a ,  w ydanie  zbio­
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. > * 5 0 .

Bobrzyński M. i Smolka St. J a n
DFU&TOSZ, j e&° życie i stanowisko 

®  w piśmiennictwie. W 4ce,
str. 336. Cena 3  złr. — Rzecz źródłowa na 
podstawie najnowszych badań, pisana stylem 
tak pięknym, iż czytać ją można jak najcie­
kawszą powieść.

Morawski Kazim. Prof. Dr. D w a j  
c e s a r z e  r z y m s c y : T y -  
b e r y u s z  i l l a d r y a n .  z 2
portretami, w 8ce, str. 148. Cena A złr.

Sylwestrowicz Mieczysław. P o d a ­
n i a  ż m u j d z k i e .  zebrane i spol­
szczone. Część I., w 8ce, str. 472. Złr. 3>&0*

Deiches Ernest. K o n i e c  M or­
s t in a .  Studyum historyczne z czasów 

Jana  Sobieskiego. Kraków 1894, 
w 8ce, str. 131. Cena A złr. (352-9-10)

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Udzielam lefecyj
Ig ry  na fortepianie, języków  francuskiego i nie- 
I mieckiego , również mogę załatwiać korespon- 
IdenCję w tych języ k a c h , p o d  b a r i l z o  p rz y *
I s t ę p i i e m i  w a r u n k a m i .  Informacyj udzie i 
p. D e m b i ń s k i  w Bazarze krajowym pizy ul cy 

|św . Anny w Krakowie. (533 3-3)

Życzący sobie poznać języki 
francuski lub rosyjski,

laby mól z  wyrażać myśli swoje ustnie 
lub piśmiennie w tych językach, ra- 

I czę się i głosie do J . Czarnowskiego, 
nauczyciela w Krakowie, ul ca S ł a w ­
k o w s k a  Nr. 6,  I. p., w dziedzińcu 

Inaprzeciw bramy. (484-3 6)

. K A A . 4 A 4  A ^  ^

F o u l e  l i i d i e i m e  ) . 90 cm. szer. metr złr. —-78
S e r g e  K a m m g a r n  j e d n o k o l o r o w e  . 100 „ „ „ 1-25, 1-50
F r a n z .  K a m m g a r n  ) . 120 „ „ „ złr. 1-85
M a te r y e  m o d n e  c l i a u g e a n t  i n o p p e  85 cm. szer. 38, 42 ct., jedwab. 50 ct.
H a y e  a  s o i e ...................................... czysta wełna 90 cm. szer. metr złr. —’75
B e ig e  . . . e l l e ...........................................„ „ 90 „ „ „ „ —-35
C r e p o n s  . . czysta wełna 90/100 cm. szer. metr ct. 85, złr. 1, 1-20, 135, 150 
S e  v i l l a  i B r o c l ie  c h a n g e a n t  . czysta wełna 90 cm. szer. metr złr. 1-10
C o n s t a n t i a ...........................................„ „ 120 „ „ „ „ 1*50
F n g l i s c h  H o n s p u n ............................„ 130 „ „ „ „ 1*80
F n g l i s e h  C h e v i o t ........................... „ „ 120 „ „ „ „ 1-35
F a n s c l io n e t t e  a  s o i e  (pół jedwab) „ „ 100 „ „ „ 1'50, U75
A r a h e l l a - D i a g o n a l e ...................... „ „ 120 „ „ „ złr. UlO
D a g m a r  (bardzo efektowne) . . . „ „ 120 „ „ „ „ 2-—

W obszernych, wspaniale z wszelkim komfortem urządzonych salonach pierwszych piętr dwóch kamienic są zawsze wystawione najświeższe, najgustowniejsze
oryginalne modele toalet, bluz i konfekcyi, tadzież kapeluszy damskich, na co zwracamy szczególniejszą uwagę Szanownych Pań. (442-1-10)

Na drugiem piętrze własne pracownie, w których zatrudnione są najlepsze siły.
W lokalach suterenowych możliwie największy wybór dywanów na sofy, dywaników przed łó ik a , firanek koronkowych i m ateryalnych, portyer wszelkiego

rodzajn, kołder flanelowych letn ich , garniturów łóżkowych i stolikow ych i t. d. i t. d.

Grand Magasin „Au Prix Fixe11,
BRUDER HIRSCH & COMP.,

W I E H f ,  M ., G r a b e n  1 S .
Na tegoroczną porę w io se n n ą  i la to w ą  polecamy w bardzo obfitym wyborze znakomicie dobrane i nader tanie nowości: czarne  1 k o lo ro w e  I 

m a tery e  w e łn ia n e ,  m a tery e  je d w a b n e ,  praw dziw e In d y jsk ie  P o n g is ,  a n g ie lsk ie  i f r a n c u s k ie  cre p o n s , b a ty sty ,  a n g ie lsk ie  
przeźrocze  m u sz lin y ,  p łó tn a  su ro w e  i k o lo r o w e  na s u k u ie ,  sa ty n y  a t ła s o w e ,  le w a n ty n y  i t. d. i t. d .. z których materyj niektóre] 
następnie wymieniamy:

Młody technik
chcący się oddać keramice, może 
być przyjęty jako wspólnik do 
odpowiedu^j fabryki, istniejącej 
przez lat 10 w Galicyi. Udział 
uajmiiej z kapitałem złr. 20 
tysięcy. —  Oferty przyjmuje 
A d m i n i s t r a c j a  „Czasu“ pod 
literami O .  Ś .  (548-2 3)

H orfolk  (bardzo efektowne) . . . czysta wełna 95 cm. szer. m ttr złr. 1 501 
F n g l.  V o g o ig n e  (bez konkurencyi) „ „ 120 „ „ n u  — *851
C zarne m a tery e  m odne . . 90/120 cm. szer. metr od 75 ct. do „ 3 '75 |

Materye do prania (poręczone prawdziwe).
L evan tin e  w najmodniejszych deseniach 78/80 cm. szer. metr ct. 28, 35, 40, 48 
F ra n cu sk ie  b a tysty  w najmodniejszych deseniach 78 cm. szer. metr ct. 42 
A n g ie lsk ie  i fr a n c u s k ie  crepon s  70/75 cm. szer., metr po ct. 35 i 45 
P raw d ziw e a n g ie lsk ie  p rzeźrocze  m u sz lin y , białe i kremowe, 70 

cm. szer., metr ct..38, 45, 50, 55, 60, 65, 75 ct.
M ousselin>broche (przez naszą firmę zamówiony), 80 cm. szerok., metr po 

95 ct. i 1 złr. 20 ct.
P raw d ziw e  in d y jsk ie  jed w a b n e  P o n g is  i fu lary , 66/58 cm. szer., 

metr po 1 złr 50 ct. i 1 złr. 75 ct.

■f f W T V " r ?  w
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Najlep. czernidło 
w św ie c ie !

czernidło 
na obuwie

i
Fabryka założona 

v  1835 roku.
To czernidło b e z  witryoleju n a d a j e  c i e m n o -  

c z a r n y  p o ły s k

1 K O N S E R W U J E  SKÓRĘ.
W szędzie  do nabycia.

Czcionkam Drukarni „  Czasu. “

W ybitna s ła w a  n aszej  firm y ręc zy  za  n a jr ze te ln ie jsze  w y k o n a n ie  w sze lk ich  za m ó w ień  po n a jta ń szy ch  s ta ły c h  cenach,  
fjłrand M agasin „Au P r ix  F ix e “ jest największym i najobficiej zaopatrzonym składem austr.-węg. państwa i z tego powodu godnym zwidzenia w Wiedniu.

W IELKIE WSPANIAŁE ILLUSTROWANE ŻURNALE MÓD
k o m p le tn e  aebiory pi»6 1 » rasa, żk aą « ■ .  ml i  opiatm ie.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Z powodu n a ś l a d o w a l i  należy dokładni0 
uważać na moją f i r m ę  (43 43 )

St. Fernolendt!
Cenniki d a r m o  i o p ł a t n i e

Józef Rudnicki w K rakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę: Kalosze rosyjskie i bostońskie w najlepszym gatunku. (2Jmi.
•)


